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29  listopada o gad i .  8 ,49  górnicy kop. „ Z a b rz e -B s c h ilT  w ykonali raczsy plan

Snuciu Alfllłliilkf a alralhl
dniem zwycięstwa polskie] klasy robotniczej

ZABRZE- (X) Załoga kopalni Za-[dniowych panował wielki ruch Już’zwycięstwo górników z kopalni Za­
prze — Wschód, która rzuclfc hnio-na pierwszy rzut oka widać było, bizę — Wschód stanie się bodźcem 
We hasło przedteriii’nowego wyko-1 że dziać się ma tutaj coś niez»v- dla całej klasy robotniczej, kióra 
nania planu produkcyjnej d-a ucz- kiego. Wr-kół ustawionych na pod’ w raz'z górn!kami staje do szlachet- 
czenia historycznego momenbi zjed-i n:esienio stołów krzątali się radio- nci rywalizacji o lepsze wyniki 
iioczenia polskie) klasy robotnicze - mechanicy i operatorzy filmowi, któ pracy
obchodziła wczoral swój uielk. rzy chceli całemu społeczeństwu! Tow Szczęśniak, m. in.. podkre- 
dz‘eń przekazać na taśmie filmowe! i po ś’a, że jakże odmienny charaktci

W PONIEDZIAŁEK RANO. O GO- Pizez mikrofon radłowy, wieść orna  to dzis‘ejsze święto górnicze od 
DŻINIE 8-40, WYKONANY ZOSTAt!zwycięstwie górników z kopalni tych dni świątecznych, których 
PLAN PRODUKCYJNY KOP Al Nil Zabrze — Wschód. - 1 ie przeżywali już górnicy w ciągu
ZABRZE — WSCHÓD NA ROh W obszernej cechowni zebrało się lat- Przed;tawicicl Wciska Polskiego 
194;, WYRAŻAJĄCY SIĘ C Y FR Ą pM o 2 tys górników; Na podnies’e mir- Prze taszewski wskazuje na 
1-660.680 TON WĘGLA. O TEJ GO- zasiedli wszyscy ci górnicy wieź, aka 'ączy kadry Wolska P-)l- 
JtTINIF WYJECHAŁ Z PODZIEMI przodownicy, którzy swą pracą, skiego z masami ludowymi. Wyra-
OSTATNI WÓZEK. KTÓRY ZADE- swym entuzkzmem porywali caią za zem tej łączności i zrozumieją 
CYDOWAŁ O ZWYCIĘSTWIE- I ł"g9- Wśród n‘ch znaleźli się tacy jest fakt, że żołnierze z jednostki 

Załoga kopalni Zabrze -  Wschód Ł/0,nwi nórnicy, iak KtE"7*' lan. WOP dwukro'n‘e przybyli na k < W  
!Bż 20 czeiwca na zebraniu wy>|Werner Klemens Kapica ' i Ko nię, aby dopomóc górnikom w wy­
twórczym w Gliwicach pod ęja za- wa,i,‘ Stanisław. Musioł Józef. Ma- konan:u ich zobowiązania. 
bow!ązante wykonania planu w ter-)czere7ek Pawe>- Bosz Ernest s , i , i r  Górnicy, zgromadzeni na sali, o- 
minie do ą grudn‘a- Z chwilą gdj Augustyn. Nlklosz Ryszard. Ruszę, ka-kanr przymuią słowa tych, któ 
data Kongresu Ziednoczenioweg,, Czesław Grzywoez Henryk, Różań-1 rzy w imieniu całe! klasy robotni-
Partii Robotniczych została zdecy-isl{' An-Jrzei i wielu eszcze Innych, cze’ przekazuą im słowa uznan'a 
dowana górnicy, chcąc uczcić <ę Rozpoczyna się zebranie- Koleino I
dorliosła chwale, postanowili w yię-!"a mównicę wchodzą członkowie, 
żyć jeszcze bardzie! swe wysiłki j“ ło=i kopalni Z a b rz e -  
abv plan wykonać przed uprzednio ”  w dyrektor tow tnż-
asta-onym terminem- Z entuzjazmeo, Serafi" Przodown k pracy tow. A-:-' cięstwo Sami stwierdzają, 
przystąpiono do pracy, gdyż górni “ ze’ f a ń s k i ,  wicedyrektor kopa,- sukces zobowązuic ich do dalsze, 
cy wyda ną pracą pragnęli zadoku j ni ‘°w’ Krauze • Krasowiecki. nad wyda ne' pracy. Wyrazem tego sta- 
mentować swe dażen*e do organicz-' ró ' nU. nuch Ewa,d- P'erw$zy przo- wiska jest właśire zobowiązanie 
nego zjednoczenia klasy robotni- down k pracy zwyc‘ęskiei kopalni i aby plan roczny przekroczyć leszcze 
C7el | prze» odn czący rady zakładów, i , (, 160 tys- ton. O tym zobowiąza-

En-uziazm robotników, przeiawia- b'w. Gwóźdź Bernard- niu zameldowali wczoraj góni‘cy
iący się poprzez rozwiiafcce się gl Mówcy ci. rekrutirący się spo- kopalni Zabrze — Wschód sekreta- 
każdym dn!em współzawodnictwo, śród zwycięskie! załogi, zgodn:e pod rzom generalnym obu -part1! rohotnt- 
przyn!ósl w rezultacie nowe zwy- kre lal*, że osiągn!ęcie. jakie uzy czych. tow. tow Bierutowi i Cyran- 
ciestwo. Nie u'ega bowiem wątp* "kaii;  Przy” ’°  .la,w0 n "*' k e c z o w i
wości że wie 'kim zwycięstwem b: Wl? "  przeszkód istniało na d ra
górnkćw  z kop Zabrze -  Wschód Q7e d°  wykonan-a panu przed ter- LZNANIL RZĄDli R r . 
je-t wykonanie planu r.rodukcy'nego n* " e?  Ty ko zdees dowana wola ,[ Wysiłek górników zabrskich zna 
2<) li-tonada. podczas gdy uprzednio v'yda na ca’®; zal° z P ™ " '1'  lazł należytą ocenę zarówno w ca-
powzięte zrbow*ązanie termin te„ sta ^ ^ t w o  Górnicy koraln. Za łjm  spoleczeństwe, lak i uznanie 
ustalało na 30 listopada b. r- i l,f’e w «h ćd  podkreślali w prze- ujedz państwowych. Mówi o tym.

mów/emach nadto, że ice u-teną w depesza, laką minister Przemysłu 
GRATULACJE swych wysiłkach, że dąż ć hędą do i Handlu tow Mvfc przesłał do zalo

DLA 7WYCIĘSKIEJ ZAŁOGI. iteso. aby do końca wydobyć jesz- gj kopalni Zabrze — Wschód. Oto' 
Ody tyko  rozeszła sie  w*eść u1 cze 160 tys. ton węgla ponad p’an je- treść:

wykonaniu planu, do kopalni Za roczny. I Uchwa’ę  Waszą z 26 październf*.
Drze — Wschód zaczęły naplvwać| Na trybunę wstórowaH koleino j,a 1948 r . wykonania planu pań- 
gietu!ac;e. Zwycięskiej z.alodze sklaPtzrdstawiciele partii. Związki! Za- stwowego wydobycia węgla do koń-j 
dały życzenia rady zakładowe in- wodowggo Górników,, oraz CZPW j ta  listopada 1948 r. dla uczczenia 
nych kopalń, jak również przedsta i Wolska Polskiego. Mówili więc do Zędnocenia Partii Robctnicżych. 
wic‘e!e hut i fabryk które swego zeb anveh górnkćw , na których twa wykonzlttcfe w dniu dzisiejszym.! 
Czasu odpowiedziały na apel górni rzach wid-ć było zadowolenie z. do (. j. 2 dni przed terminem waszego 
ków zabrskiiją przystępifąc do brze spe’n:onego obowiązku, ci. k’ó- zobowiązania.
współzawodnictwa o przedtermino-i rzy chclei całemu społeczeństwu. Waszą uchwałą rozpaliliście entui 
We wykonanie p'anu orodukcy'nego | suwaniem śledzili unartą i trudną z.tazm w innych przedsiębiorstwach i 

We wszystkich łych grat,daciach i walkę załogi zrbrskie! kopalni u |  zakładach pracy, które wzi 
podkreślano zgodn'e. że zwycięski, wyścigu z czasem sie  na was, podniosły wezwanie do
d’ień górników z kopalni Zabrze— 1 Zarówno w ęc przedstawiciel KW wzmożenia rraey i przez to pomno- 
Wschód iest zarazem dniem zwyełę p p p  tow. Knapczyk jak i generalny żenie produkcji naszego przemysłu- 
łłwa całej polskiej klasy robotni- dyrektor C7PW tow. Szczęśniak. Wykonując plan przed terminem 
czei- I naczelny dyrektor Gliwickiego Zied waszego zobowiązania, daliście dc-

inoczenia PW, inż- Tucholka. mjr- wód wytrwałości po'skiego górnika,
J Przestaszew-ki, tow. Bernard Bug- waszemn wyrobieniu obywatelskie- 
doi, znany przodownik pracy, wy- mu i nwydatniliśde w'ekopomnc 

W cechowni kopalni Zabrze -  (Stępujący w :mieniu Zarządu Głów- znaczenie połączenia partii robotni- 
Wachńd wczoraj w godzinach połu- nego ZZO, zgadnie oświadczali, i e  czych.

- Wschód-
' tnż- Jarosław i Nie oszołomiło ich odniesione zwy

Dallś-ie również dowód świ3t i,w  
jak silnym stopniu są zagospodaro­
wane przez nas kopalnie na Zie­
miach Odzyskam cb i iak pewnie 
sroczywa w waszych rękach przy- 
śżirść Polski Ludowej.

Dziękuję wam serdecznie I zachę­
cam do dalszej wzorowe! pracy dlaj 

(Dokończenie na str. 2)

| Górnicy w Wieliczce 
wykmali chn  roczny
KRAKÓW. (M) -  Związek Zawo­

dowy Górników oddział w Wielicz 
ce zawiadomił, że 26 listopada b- r .  
o 11-30, przed południem, wykonali 
roczny Dian produkcji- Planowano » 
v. ydobt to 114 tys. ton soli, w tvo  
48 tvs- ton warzonki i 9t tys- lot 
scli kamienne).

rrrtm,sl Papierniczy 
wykontl plan

ws’|łtVch Wałach ure'rte,i
ŁÓDŹ _  W dn’u 27 bm. państwo 

wy Przemyśl Pap.ern czy w.-konał 
we wszystkich działach wytwóretc 
ści globalny plan roczny, os ągi. ąe 
produkcję wartości 289.487 507 
według cen z roku 1937- W porów­
naniu z najwyższą warteś 14 rrzet. 
wojenne: rocznei produkcji, która 
wynosilla 268.800.000 zł. oznacza U 
przekroczenie o ponad 21 mi n. »ł

Rozmowy
w sprawie Berlina t r m ‘ą

PARYŻ — Przewodniczący Bady 
Bezp eczeństwa Bramugl-a konfe­
rował wczoraj z delegatami mocar­
stw zachodnich: Jessupcm (USA! 
Cadoganem, (Anglia) I Parodi 
(Francja) Rozmowy dotyczyły za- 
gadnien a ber! ńskiego j nowego pis 
nu. opracowanego w tej sprawie 
przez BramugI ę-

Przewodniczący Rady rozm’W:a! 
przed tym z szefem delegacji ra­
dzieckiej — Wyszyńskim * dmery 
kańskiej — Dullesem

duch pracy
wS-91 nnciwoSOw in m o c -  spnłer/n-th

WARSZAWA. 28 listopada br. 
rozpoczął w  Warszawie swe obra­
dy II Krajowy, Zj'azd Zwązku 
Zawodowego Pracowników Insty> 
tucji Społecznych z udziałem 
290 de!ega'ów

Przewodniczący w przemówieniu 
stwierdził, iż obecne obrady 
dą prowadzone w myśl uchwały 
sierpniowego plenum KCZZ- w 
sprawie rzeczowej i konstruktyw­
nej krytyki i  samokrytyki.

Referat ideologiczny wygłosił 
sekretarz KCZZ Jędrzejewicz. O= 
mówił on obecną sytuację i  zada- 

-ruchu związkowego w Polsce.

Referent slwierdził. że sponta 
nicznie podjęty przez robotników 
całego kraju, apel górników ślą­
skich, przyczynił się do wprowa 
dzenia współzawodnictwa na no 
we. szersze tory. Walka z biuro 
kratyzmem, bezdusznym stosun­
kiem do pracy, walka o podnie 
sienie dyscypEny i sumienności 
pracy — oto wytyczne działalno­
ści pracowników umysłowych. ,

Po omówieniu sytuacji w  mię 
dzynarodowym ruchu zawodowym, 
mówca zakończył wśród okla­
sków: .Ąwiatowa Federacja Zwią­
zków Zawodowych istnieć będzie

Naczelnym zadaniem1 jest doprowai wbrew wszelkim próbom rozłamu, 
dzenie do końca walki klasowej gdyż taka jest wola klasy robo- 
we wszystkich Jej przejawach. I tniczej całego świata’’

K s ią d z  w s f jó lp ra c ij ią c y  z  b a n d ą  
z a s ą d z o n y  n a  s ze ś ć  la t  w ią z  e n  ia

KRAKÓW (WW) — Wojskowy 
Sąd Rejonowy w - Krakowie oglos i 
wyrok w toczącym się od ki ku dn 
procesie przeciwko członkom i po 
mocnikom n eiegalnej, wywrotowej 
organizacj' PPAN. Sąd, ra  podsta­
wie przewodu sądowego uzna) za 
udowodnioną w  całej rozciągłości 
winę oskarżonego ks. Woje echa 
Zygmunta, proboszcza z Zęziesto va. 
Ks. Zygmunt przet;zym wał na swo 
jej parafii, przez okres tygodnia, 
zdekonspirowanego członka PPAN, 
poszukiwaną przez organa bezp e­
czeństwa Irenę Mastaiską. Sąd usta 
lii. że ks. Zygmunt utrzymywał kon 
takty z przywódcą wywrotowej ban 
dy leśnej — jeżu tą, ks. Gurkaczem, 
nie zawadomiając o jego wyst-p ej 
działalności władzy. Rów.o.ztśnlc 
potwierdzony został fakt, usi owa iia 
udeczk aresztowanego ks. Zygmun 
ta, kiedy ten w Nowym Sączu pobił 
wartownika z zam arem rozbroje­
nia go, a także fakt przechowywa- 
n a przez oskarżonego w budynku 
plebani; w Zeg estowie amunicji ka 
rab nowej. Za popebrenle powyż­
szych przestępstw, Sąd wym erzyl 
ks. Zygmuntowi łączną karę więzie­
nia przez 6 lat, orzekając pozbawię 
nie praw na przeciąg 3 la t

Winna udz'e’.an'a pomocy wywro 
towej organizacji PPAN siostra Her 
m na Olejn k, prze'oźona SS. Służe­
bniczek z Krynicy przez to. że p ra  
trzymywata w podległym jej zakła­
dzie skierowaną tam przez ks. Zyg­
munta Mastaiską. będąc dokładnie 
poinformowana o tym, że Mastaiską 
poszukują władze bezpieczeństwa, 
skazana została na karę 5 lat w ę  
zenia i pozbawienia praw na 2 la­
ta. Sąd jako okoliczność obciążają­
cą w stosunku do ks. Zygmunta i 
s. Hferm ny Olejn'k uznał okolicz­
ność, że przestępstwo popełniły oso 
by duchowne, które winny śwłeeić 
przykładem postępowania

Z pozostałych oskarżonych ks. Mi 
chał Kuc z Dąbrówki za zataien.e 
posiadanej wiadomości o bandzie-le 
śnej i jej działalności skazany zo­
stał na 1 rok więzienia z zaw esze- 
niem na 2 lata.

Czlonkow e PPAN, Polek Kazi­
mierz. S. Kulig 1 K. Nieć otrzymali 
wyroki po 5 lat więzienia 1 2 lata 
pozbawień a praw, a organizator 
PPAN Jan Witowski ps. ..Szllfbruk" 
— 10 lat więz-enia i > lat poabawi*



WARSZAWA. — W niedzielę 28 ne z bapiłałłstaroi i nacjonalistami, 
m . odbyły się w Warszawie i woj. i Dziś dsaeki bojowej postawie lewicy 
warszawskim przedkongresowe konfe socjalistycznej, idea jedności klasy 
rencje wyborcze PPS. na których e- robotniczej weszła w sladium real- 
lektorzy Polskiej Partii Socjalistycz- nych i ■ zynań, które doprowadzają 

do caikowitej jedności organicznej. 
Jedność ta, realizowana na zasadach 
marksizmu-leninizmu pomnoży wielo 
krotnie siłą klasy robotniczej Polski.

Bsleoaci ?PS i Krakowa

Konferencje powiatowe odbyły się 
m  in. w Ciechanowie, Mławie, Sierp­
cu, Sochaczewie, Pułtusku. Mińsku 
Maz., Gostyninie, Grójcu, Płońsku

KRAKÓW. — W miejskiej konfe-
WROCŁAW. — W sali Miejskiej rencji PPR, odbytej w Krakowie w 

mar n ™ * ™ , ,dnlu „  ln
rencja ok. 300 delegatów organizacji I , , ,  . 
miejskiej PPS, poświęcona wyboro- ® eklorow-
wi delegatów na Kongres Zjednoczę-1 Referat polityczny wygłosił tow. 
niowY- J min. Radkiewicz, podkreślając m. in.,

Referat ideologiczny wygłosił tow. iże w rezultacie wielkiej twórczej pra 
wiceminister Jastrzębski. I cy teoretycznej, która towarzyszyła

Z kolei tow. wiceminister Kościń-' akcJ‘ Przedkongresowej partia Idzie 
ski omówił osiągnięcia Wystawy! na Kongres Zjednoczeniowy z ogrom 
Ziem Odzyskanych, jako, wynik pra- Lym  dorobkiem ideologiczno-progra- 
cy polskiej klasy robotniczej pod e -!mnwvra
Bidą obu partii marksistowskich. I lnowy“ -

Po referacie obszerne sprawozda- 
W wyniku głosowania delegatami i „ie z dotychczasowej działalności 

o,g«nlucil PPR złożył
ster skarbu, Kościński Wiktor, wice i1 sekrelarz KM PPR ~  low- Legoń- 
minfster skarbu, Elczewski Maciej, ■ ski.
członek CKW PPS i sekretarz WK1 Miejska konferencja PPR dokonała 
PPS. J .„ y , « R « „ „  M K |.yb„ „  y y a  a„ „ „ 6w
PPS. Kupka Anna przodownica p r a - ] '  . _ .
cy. Gorzelak Wacław, przodownik! Kon!,res: mi"  Radkiewlcza ~  cz,on- 
pracy, Kowalik Ludwika przodownica | ka KC PPR ' Bi" ra Politycznego KC 
pracy, Moralski Stanisław, sekretarzI PPR, Stanisława Łapota I sekretarza
komitetu fabrycznego PPS „Pafa- 
wag", Mańkowski Jan. sekretarz ko­
mitetu fabrycznego PPS w fabryce 
sztucznego jedwabiu oraz Dutkie­
wicz Stanisław pracownik PKP.

Wybory deleg tów 
w h f o

ŁÓDŹ. — Organizacja łódzka i wo­
jewódzka PPS przeprowadziły 28 bm. 
wybory delegatów na Kongres Zjed­
noczeniowy.

Na wszystkich konferencjach pod- 
creślano, że szerokie masy czlonkow 
skie PPS zawsze dążyły do jedności I 
klasy robotniczej i że na przeszkodzie j 
r realizacji haseł jednościowych

KW PPR w Krakowie, Kazimierza 
Legomskiego — I sekr. KM PPR 
Krakowie, prof. dr. Teodora Marchle­
wskiego (rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego), Marię Rutkiewiczową, 
dr. Antoninę Swierszczewską, Tadeu­
sza Pszenicznego, Petronelę Waśkie- 
wiczową, Władysławę Patea, ślusa­
rza Fabryki Zieleniewski w Krakowie 
(czołowego przodownika pracy) Ka­
zimierza Szindlera, maszynistę kole­
jowego, Helenę Bolek, przodownicę 
pracy fabryki „Semperit”, inż. Leo­
na Gehorsame, Tadeusza Mrugacza 
— działacza związkowego, Józefa Za 

aktywistę partyjnego
ły elementy opurtunistyczne. zwięza-1 Zygmunta Tarkowskiego.

8  m ilio n ó w  « ł s tr a t

Wyrok na sabotażystów „Biprohutu11
Słowny oskarżony skazany na 10 lat

KATOWICE, (top) Wczoraj Rejo, 
nowy Sąd Wojskowy w Ketowi- 
cagh ogłosił wyrok w głośnym pro 
cesie o sabotaż gospodarczy, któ­
rego dopuścili się dwaj pracowni­
cy „Biprohutu'': Jerwy Haine oraz 
Andrzej Skłodowski. Wyrokiem Są 
du Jerzy Haine został skazany na 
10 lat więzienia. utratę całego 
mienie na rzecz Skarbu Państwa 
oraz utratę praw publicznych i ho- 
norowyfh na przeciąg lat 2. Dru­
giego oskarżonego Andrzeja Skło­
dowskiego Sąd skaza) na 8 lat 
więzienia.

W motywach wyroku Sąd 
deł. ’ż oskarżony Haine w okresie 
jednorocznym dopuścił się aktu 
sabotażu w ten sposób, że będąc 
szefem wydziału Pieców Grzew­
czych w Biutjge Projektowania U- 
rządzeń Przemysłu Hutniczego w 
Zabrzu wykonał i oddał do reali­
zacji sprzeczny z kardynalnymi 
sasafiami prawidłowego konstruo­
wania projekt pieca przepychowe­
go dla huty „Batory", eo spowo­
dowało zawalenie się przewału 
tego pieca w chwili uruchomienia 
go. a następnie konieczność r 
biórki i odbudowy piece, przez 
utrudniona została prawidłowa
praca huty „Batory’ w zakresie
produkcji platyn walcowanych. W 
związku z tym huta „Batory" 
niosła straty w produkcji (10 
platyn walcowanych) oraz szkody 
materialne obliczone na sumę 8 
mil. zł.

Spofrodc-wanie sabotażu przez 
Hainego ma również swe uzasa­
dnione na podłożu politycenym.

Kilka lat temu Haine należał dc 
reakcyjnej organizacji RÓWS. (Ru­
skiej Obszczewoinskiej Sojuz). Mi­
mo, iż ostatnio zmienił on swoje 
zapatrywanie polityczne, to jednak 
mentalność reakcyjna nie wyzbyła 
się jeszcze podkładu poczuciowego 
niedoceniania interesów klasy 
botniczej, co pozwoliło mu na 
perymtntowanie swoich koncepcji 

twórczych kosztem strat, poniesio­
nych w gospodarstwie państwa 
ludowego.

Jeśli idzie o oskarżonego Skło­
dowskiego. to Sąd doszedł do prze 
konania, że w czasie od 1945 do 
1948 r. nie dopełnił on swego 
obowiązku na stanowisku główne­
go konstruktora biur projektowa­
nia urządzeń przemysłu hutnicze­
go przez to, że nie dołożył starań 
dla należytego kierowania podle­
głym mu biurem Oraz zaniedba)

ZAWIERCIE
W Zawierciu odbyła się konfe­

rencja powiatowa i miejska PPR. 
Referat polityczny wygłosił na kon 
ferencjj powiatowej tow. Kieszczyń 

bojownik rewolucyjny „Caer- 
wonego Zagłębia”. Na delegatów 

kongres .wybrani zostali tow. 
.: Ignacy Chyćko, sekr. Kom.

Zwycięski dzień 
górników Załuskich

(Dokończenie ze str- 1) 
dobrobytu swego i naszego Pań-

tory". Przez to zaniedbanie o s k a r - P a ń s t w o w y ,  Czerwony Sztan 
żony Skłodowski spowodował opó- dar 1 Międzynarodówkę, 
śnienie odbudowy walcowni śre- Sala cechowni kopalnianej pusto- 
dniej na hucie „Zawiercie” orazlszeic. Po uroczystej chwili, po 
odda) do realizacji projekt pieca | zasłużone) radości górnicy stają 
przepychowego dla huty „Batory”. 1 Z|,ów na posterunkach, aby dotrzy 
zawierającego zasadnicze b ł e ^ ' nlać dalszego zobowiązania. Nie 
konstrukcyjne, które spowodowa wątpimy, że i w tym wypadku spo­
ty  JeS° katastrofę. 'R e z e r w o  usłyszy znowu o no-

Sąd zastosował stosunkowo la - |" y m sukcesie- A każdy taki sukces 
godny wymiar kary wobec oskar-1 *ó wzrost naszego potencjału gospo- 
ż.onych. biorąe pod uwagę ichidarczego, to krok nr drodze do do- 
dotychczSsową niekaralność brobytu-

Jednocześnie poleciłem Centralne 
iu Zarządowi Przemysłu Węglowe-1 

go wypłacić premie dla najbardziej
kontroli elementów technicznych, wyróżniających się spośród załogi §' doprowadzona do stanu, który 
jak również zgodności projektów L Opa|n| „Zabrze — Wschód’’- pozwala na osiągnięcie maksymal-
szczególnych z projektami w s , , |  Kończą się przcinówie„ia, gasnJ --------------------- ;---------------------------------------------------------------------------

pieca przepychowego na hucie „Ba- ' S 2 = v " 3 b S l Z m i a n a  cen wyrobów spirytusowych

KATOWICE (x). _  Jak  już wczo | Pow. PPR w Zawierciu, dlugolet. 
raj częściowo podaliśmy w ub. nie- n, działacz robotniczy, przed wojna 
dzielę odbyły się konferencje po- j członek KPP; tow. Tadeusz Janik 
watowe i ni ejakie PPR i pps, na i — przodownik pracy w warszta- 
których dokonano wyboru delega- j lach kolejowych w Łazach, aktywi- 
tx>w na Kongres Zjednoczeniowy- : sta partyjny; tow Kazimierz Ma-

Na terenie Zagłębia Sląsko-Dą- | jewski sekretarz Gm. Kom. w
browskjego, tak, jak i w innych Łazach, przedwojenny działacz

nica firmy „Chemimetal” i tow. 
Jan Kisiel, pracownik huty ,,Za-

BĘDZIN
W konferencji powiatowej PPR 

w Będzinie wziął udział członek 
Biura Politycznego KC PPR tow 
Ochab, który wygłosił referat po­
święcony aktualnym zagadnieniom 
politycznym i gospodarczym.

Po dyskusji odbyły się tajne w« 
bory. W rezultacie wyborów delegs 

n; na Kongres Zjednoczeniowy 
ramienia będzińskiej organizac’

.. -ityjnej zostali wybrani tow. 
tow.: Ochab, członek Biura Pol!, 

j tycznego KC PPR. i przewodniczą- 
i cyCKZZ. Beczała, przewodniczy 
OKŻZ, Lłchos, I sekr. Kom. Pov,

, w Bcdzinie. Martei. redaktor na- 
! czemy '..Trybuny Robotniczej” 9tc- 
jfaTak. kierownik Wydz. Kontr, 

ińcj przy KW PPR w Kato-

KPP.
SOSNOWIEC

W Sosnowcu po fereracie tow. 
Stasiaka, sekretarza WK PPR w 
Katowicach i dyskusji delegatami 
wybrano tow. tow.:

1) Stasiak (KW PPR), 2, Kratko 
(KC), 3, Gierek (KC), 4, Be.idek

Dz ś w uzupełnieniu podanych 
już przez nas wiadomości żarnie* 
szczamy dalszą listę delegatów 
>PR, którzy wezmą udział w Kon­

gresie Zjednoczeniowym.
KATOWICE

W Katowicach w Domu Kultu- 1 (MK). 51 Janecki (kop. Milo'.„.«, 
ry odbyła się powiatowa kofcrcncja 6) Cieślik Br. (i iga Kobiet), 7) K-u 
PPR, przy udziale 310 dclcgiUów. dziel (kop. Sosnowiec), 8) Dr-żd- 
Po przemów eniu, które wygłosił - (Zw. Zaw. Chemików), 9) Ma otów 
przedstaw ciel KC PPR tow. Eugc- ! na (ZMP). ,10) Szostek (huta Sośni

Szyr

Mandaty na Kongres Zjednoczę, 
niowy otrzymali następujący t',ow.: 
Szmajduch Paweł, przodownik pra. 
cy kop. „Łagiewniki”, Wokzyki- 
wa Jadwiga, przodowniczka pracy 
huty „Pokój", Szyr Eugeniusz, wi- 
cemn. przęm- j handlu, Bugdol 
Bernard, przodownik pracy kop. 
„Śląsk”, Nowak Roman, II sekr. 
KW PPR w  Katowicach.
Ludwik, wicedyr- kop. „Pokój”, 
Siekierska Jadwiga przedi 
PPP., Tomala Anna, robotnica kop. 
.Mysłowice”, Gede Tadeusz, przed­
stawiciel KC PPR, Lamazga Jerzy, 
I sękr. Kom. Pow- PPR, Waloszek 
Józef, przodownik pracy w hucie 
.Zgoda", Berler Amali, kier. Woj. 
Szk- Part., Roncoszek Nikodem,
górnik, I sekr. Kom. Fabr. kop. 
.Matyldę", Markwiok Paweł, I
sekr- Kom. kop. „Wieczorek”. 

BYTOM
W Bytomiu również odbyła się 

konserencja powiatowa PPR, 
której referat o  podstawach ideo­
logicznych Zjednoczonej Parti) Kia 
sy Robotniczej wygłosjł tow. Nie* 
szporek.

W trakcie dyskusji przybył na sa 
lę obrad Członek KC PPR tow. Ze­
non Nowak, którego sala powitała 
długotrwałymi oklaskami.

Na delegatów wybrani zostali 
tow- tow.: Adam Wank — członek 
KC PPR, Ryszard Nies/porek,
I sekr. KP PPR, Władysława Mort- 

za, Ignacy Szoltysik, Jan Kip- 
przodownik pracy huty „Bo­

brek”, Ignacy Klimkowski, przo« 
downik kop. „Miechowice" oraz 
działacz młodzieżowy, Władysław

wiec).
Na konferencji miejskiej PPR w fan 

Zawierciu referat polityczny wy-; Par 
głosiła przedstawicielka KC PPR i --z e 
tow .' Brystyglerowa. . Wrześniak, Bola, Kuciński i Ćwiek

Dyskusje podsumowali tow. B ry .'.. aktywiści i przodownicy pracy, 
stygierowa i tow. pos. Szczęśniak. I w  zakończeniu tow. Ochab pod.

Delegatami na Kongres zostali j sumował wyniki dyskusji, wyjął- 
wybran ttow. Julia Brystygieron a. (r  iając pos.-.c-ególne zagadnienia, po 
tow. Stanisława Wspaniała, robot- ruszone w niej.

; Potrójny wyczyn kop. „Ema“ w Radlinie
Kopalnia, koksownia i elektrownia 

wykonał? roczny plan
KATOWICE (ep) _  Wczoraj 

godz. 10.25 kopalnia „Ema’’ w  R 
dlinie jako pierwsza w Rybnickim 
Zjednoczeniu PW a dziesiąta zko- 
lei po kopalni „Zabrze-Wschód" 
wykonała roczny plan wydobycia. 
W listopadzie br. załoga „Emy'* 
zobowiązała się do uczczenia Kon­
gresu Zjednoczeniowego przez wy­
pełnienie normy planu rocznego 
na dzień 4 grudnia. Dzięki zbioro­
wym wyaiłkom załogi, kierownic- 
twa oraz komitetów partyjnyych i 
Rady Zakładowej zobowiązanie wy 
pełniono o pięć dni wcześniej.

Wyczyn górników kopalni „Ema” 
jest tym cenniejszy, iż uzyskany 
został w  ciężkich warunkach tech­
nicznych przy pracy w cienkich 
pokładach, przy złym stanie urzą­
dzeń płuczki i  niedostatecznej 
wydajności szybu.

Podkreślić należy, że akcja 
współzawodnictwa na kop. „Ema’’ 
przybiera coraz szerszy zasięg. 
Na początku bieżącego roku bra- 

niej udział 6 pracowników, 
obecnie zaś — ok. 700 ludzi. W 
pracy nad wykonaniem zobowią- 

wyróżnili się następujący
przędownicy: tow. tow. Szczyrba, 
Gawliczek, Banot, Hajm i Polok.

Do końca roku kopalnia „Ema" 
obiecuje dać ponad plan 65.000 t. 
wysokogatunkowego węgla koksu- 
jącego.

Również w godzinach rannych 
dnia wczorajszego wykonała rocz­
ny plan produkcji koksownia kop. 
„Ema". Koksownia ta będąca naj­
większym tego rodzaju zakładem 

Polsce, zostali wysiłkiem zało-

nego poziomu produkcji koksu. 
Jeśli chodzi o trzeci zakład kop-

„Ema” _  elektrownię, to Wykona­
ła ona swój plan już 26 bm.

ZP3AS1 ZAGiiAMCZNEJ

T r ib u n s
„Należy przypomnieć, że cały 

przemysł węglowy i stalowy Za­
głębia Ruhry jest jedną ogromną 
siecią jakiegoś pół tuzin:- gigan­
tycznych trustów: Ve:e|nigt( 
S(ah'werke, Krupp, M nnesmann 
Hoesch, Kloeckner 1 Gutehoff 
nungihuette”-

„Bacdziej charakterystycznym 
jeszcze od manewrów magnatów 
Ruhry związanych z amerykań­
skimi businesmanamj są posunię­
cia, jakie notujemy w ciężkim 
przemyśle we Frankfurcie. Hein 
r|ch Kost, jeden z kierowników 
gospodarki wojennej Hitlera i da 
wny dyrektor kompanii Rein- 
Preussen ma za zadanie sprawo 
wanic naczelnej administracji w 
przemyśle węglow ym. Inny h tle 
rowiec Wflhelm Zangpn zasiada 
znowu w zarządzie Mannesman­
na, SS-ow<ec Rohland, prawa rę 
ka Specra. został zwolniony 
w ie li do Yerejnlgte stahlwerke 
To samo można powiedzieć o 
Sohlu • Sehwcde, dyrektora -h o- 
kresu wojennego- Hugo Stinnes 
został uwolniony przez trybunał 
denazyłikacyjny i rozwija ożywio 
nu działalność za kulisami. Her­
man Rcusch z zarządu stalowni 
wyszedł z walki jaką wydał zwią 
zkom zawodowym ze zwmocn’o- 
nym „autorytetem”. Oficjalnym! 
reprezentantami trustów w łonie 
Rady Ekonomicznej we Frank­
furcie są: Henie, Kloeckner i  b.in 
kier frankfurcki Pfermneges".

m c z f f i  sit do zwalczenia playi alkoholizmu
WARSZAWA. _  W związku zl walki z alkoholizmem powinna 

koniecznością wprowadzenia stałe) j przyczynić »ią do zmniejszenia »i( 
walki z alkoholizmem jako zjawi-! konsumeji alkoholu.
ski cm społecznie szkodliwym, Pre-I Powyższy zabieg w niczym nie 
zydium Rad Ministrów zleciło Mi-, narusza zasadniczej polityki rządu 
nisterstwu Skarbu ustalić z dniem w dziedzinie cen. zdążającej di 
29 bm. ceny wyrobów spirytuso- ich stabilizacji i utrzymania na 

wych dla celów konsumoyjnych na| poziomie gospodarcza
nowym wyższym poaiomic. Pod- nym.
Ayżka ceny, jako jeden ae środków
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Pierwszego grudnia 1943 roku 
kierownicy trzech wielkich mo­
carstw —' ZSRR, USA i Anglii, 
podpisali w Teheranie deklarację 
o wspólnych działaniach w wojnje 
przeciwko Niemcom i o powojem 
nej współpracy trzech mocarstw. 
Deklaracja ta, której p ię tę  roczni- 
cę obchodzę dziś wszystkie miłu> 
jące pokój narody, odegrała wybit­
ną rolę w odniesieniu zwycięstwa 
nad Niemcami hitlerowskimi i w 
stworzeniu podstaw powojennej 
współpracy wielkich mocarstw.

Zarówno podczas wojny, jak i po 
jej zakończeniu, Zwigzek Radziec­
ki wykonywał stałe decyzje Kon­
ferencji Teherańskiej. Jak wiadomo, 
na Konferencji przyjęty został 
plan wspólnego uderzenia głów­
nych sił sojuszników na Niemcy.

„Przedstawiotele naszych szta­
bów wojennych — głosiła dekla-[ 
racja trzech mocarstw — brali u-! 
dział w  naszych rozmowach za i 
okrągłym stołem. Uzgodniliśmy 
nasze plany zniszczenia niemiec­
kich sił zbrojnych. Osiągnęliśmy j 
całkowite porozumienie odnośnie' 
skali i terminów operacji, której 
zostaną podjęte ze Wschodu, Za­
chodu i Południa... Nasza ofen- [ 
sywa będzie nieubłagana i bę­
dzie się stale potęgować’'.
Taki właśnie był charakter dzia­

łań wojennych Armii Radzieckiej 
na froncie radzSecko-niemleckim. 
W krwawych bojach wojska ra-

Niewykonana uchwała
Problem Palestyny ciągle nierozwiązany

Minął wtainje rok od historycz­
nej uchwały 2 sesji Ogólnego Zgro 
madzenia Organizacji Narodów Zje- 
dnoązonych, polecającej podział Pa­
lestyny i utworzenie na jej terenie 
dwóch państw niepodległych — ży­
dowskiego t arabskiego-

Historyczność tej uchwały polega 
na tym, że od 2 tysięcy lat rozpro­
szonemu po całym świecie narodo­
wi żydowskiemu przywrócone zo­
stało uchwałą większości narodów 
świat3 prawo do własnego państwa, 
prawo do niezawisłego rozwoju swe 
igo bytu narodowego.

Jednocześnie, po raz pierwszy w 
dziejach świata, lud arabski, zamie­
szkujący tę część Środkowego Wscho 
du, otrzyma! możność zorganizowa­
nia sobie bytu państwowego dzięki 
uchwale międzynarodowej. Wszyst­
kie inne państwa arabskie, istnieją- 
ce dotychczas na Środkowym Wscho 
dz'e, powstały bądź drogą walk i 
podbojów feudalnych, bądź w wyni­
ku kombinacji imperialistycznych 
mocarstw kolonialnych, tworzących 
państwa marionetkowe dla swych 
gelów i zysków.

Niestety, uchwala ONZ z dnia 29 
listopada . 1947 r. wykonana nie zo­
stała- Odpowiedzialność za niewy­
konanie tej uchwały spada oałkowi- 
cie i bez reszty na imperializm an­
glosaski, którego intrygi uniemoż­
liwiły zrealizowanie uchwały naj­
wyższej instancji międzynarodowej. 
Z inspiracji , pod kierunkiem rzą­
du brytyjskiego, 8 państw arab­
skich wypowiedziało wojnę powsta­
jącemu do życia państwu Izrael a 
5 armij arabskich dokonało inwazji 
Palestyny, korzystając z broni, po­
mocy i instruktorów brytyjskich.

Przodownicy pracy w Służbie Zdrowia
WARSZAWA. W Warszawie od­

była się I  Krajowa Konferencja 
Współzawodnictwa pracy w Słu­
żbie Zdrowia.

Konferencji przewodniczył Dr. Z. 
Mjeniewski z Krakowa. Ustalono 
że współzawodnictwo w Służbie 
Zdrowia odbywać się będzie zespo 
Iowo przy czym praca każdej o- 
ęoby będżie ściśle określona.

Po ożywionej dyskusji uczestni­
cy konferencji uchwalili rezolucję,

dzieckie odrzuciły hordy hitlerow­
skie w głąb terytorium niemiec­
kiego, dźwigając na swych bar­
kach główny ciężar działań wo­
jennych. Armia Radziecka odegra­
ła  decydującą. rolę w rozbiciu 
głównych sił niemieckich i zmusi­
ła Niemcy hitlerowskie do kapitu­
lacji.

Związek Radziecki pozostał rów­
nież wierny opracowanym w Tehe­
ranie zasadom powojennej współ­
pracy wielkich mocarstw.

„Uznajemy w zupełności — 
głosiła deklaracja trzech mo­
carstw — wielką odpowiedzial­
ność. jaka spoczywa na nas i na 
wszystkich narodach zjednoczo­
nych za realizację takiego poko­
ju, który uzyska aprobatę przy­
tłaczających mas i narodów kuli 

t ziemskiej i który wyeliminuje na 
okres wielu pokoleń nieszczęścia 
i potworności wojny... Będziemy 
dążyć do współpracy i  aktywne­
go udziału Wszystkich zarówno, 
wielkich jak i małych krajów, | 
których narody podobnie, jak na­
sze narody, poświęciły swój ro-| 
zum i serce zadaniu zniesienia; 
tyranii niewoli, ucisku i nietole.

W ciągu minionych pięciu lat, 
Związek Radziecki walczył aktyw­
nie o  pokój i współpracę między­
narodową. Dzięki wysiłkom Zwią­
zku Radzieckiego opracowane zo­
stały demokratyczne traktaty poko-

700-tysięczna ludność żydowska 
Palestyny potrafiła dzielnie obronić 
swe prawo do niepodległego pań­
stwa. Wspomagane i szkolone przez 
imperializm anglosaski wojska a- 
gresorów arabskich zostały bądź 
rozgromione, bądź odepchnięte od 
granic państwa Izrael. Raz jeszcze 
zostało udowodnione, że ruch wy­
zwolenia narodowego, ożywiony wo 
lą walki i  gotowością ponoszenia o- 
fiar w imię niepodległości narodo­
wej i wyzwolenia społecznego, jest 
Silniejszy, niż bombowce i czołgi 
najemnych wojsk imperializmu.

Mimo bohaterstwa żołnierzy pań­
stwa Izrael, stan wojny na terenie 
Palestyny trwa, zagrażając pokojo­
wi powszechnemu- Dlatego delega­
cja polska i radziecka na 3 sesji O- 
gólnego Zgromadzenia ONZ doma­
gają się natychmiastowego wycofa­
nia obcych wojsk z terenu Palesty­
ny, wykonania uchwały ONZ z dnia 
29 XI. 47 r. f  przyjęcie państwa 
Izrael do grona Narodów Zjednoczo 
nych.

Naród żydowski, który podczas 
wojny światowej utracił trzecią część 
swego stanu liczebnego wskutek o- 
krutnej, nieznanej w dziejach akcji 
eksterminacyjnej hitlerowskich zbro 
dniarzy — ma prawo do własnego 
państwa spokojnych warunków roz 
woju. Narody, które głosowały w 
listopadzie 1947 r- za utworzeniem 
państwa żydowskiego w Palestynie, 
muszą unieszkodliwić intrygi pań­
stw imperialistycznych i wymusić 
posłuch dla uchwały większości Na­
rodów Zjednoczonych.

Wymaga tego poczucie sprawie­
dliwości, interes światowego pokoju 
i autorytet Organizacji Narodów 
Z: ■ . ' . cii.

(J. w-)

w której stwierdzają, że masy pra 
cownjczc Służby Zdrowia przy­
stępują do współzawodnictwa ma­
jąc na celu ochronę zdrowia mas 
pracujących Polski.

Następnie odczytano listę pięciu 
pierwszych przodowników pracy 
w Służbie Zdrowia. Są to: Jan 
Zieniewicz — magazynier. Jan Woj 
tas — robotnik, Eustachy Kieńko 
— robotnik, Anna Walińska — 
Sanitariuszka i Janina Ostrowska.

jowe z byłymi satelitami Niemiec 
— Węgrami, Bułgarią, Rumunią, 
Finlandią i Włochami.

Związek Radziecki walczy o de­
mokratyczny pokój z Niemcami i| 
Japonią. Minister Molotow wska­
zywał na to, że opracowanie trak­
tatu pokojowego z Niemcami jest 
sprawą w ażną nie tylko dla Nie­
miec, iecz również dla wszystkich | 
narodów europejskich.

„albowiem pokojowe uregulowa­
nie sprawy Niemiec położy kres 
obecnej nieokreślonej sytuacji i i 
będzie oznaczać ustanowienie | 
całkowitego pokoju w Europie’’.

. W ciągu całego okresu po przy­
jęciu uchwał teherańskich Zwią- 

i zek Radziecki wałczył o rzeczywis*
! tą  współpracę międzynarodową.
I Ujawniło się to z nową silą na o- 

becnej trzeciej sesji Zgromadzenia 
Generalnego ONZ. Delegacja ra-| 

| dziecka wysunęła na tej sesji wnio- 
I ski, których przyjęcia zapewniłoby 
rzeczywistą współpracę międ?y 
wielkimi mocarstwami.

Pięć lat, które minęły od chwili 
przyjęcia uchwal teherańskich, 
wykazały jednocześnie, że mocar-i 
siwa zachodnie odmawiają prze­
strzegania najważniejszych zasad 
współpracy, określonych we wspól­
nych uchwałach wielkich mo­
carstw. W ciągu pierwszych lat 
wojny, mocarstwa zachodnie stale 
odraczały otwarcie drugiego fron-

Zresztą drugi front odgrywał do 
końca wojny rolę drugorzędną w 
porównaniu z frontem radziecko-1 
niemieckim. O losach wojny i ter­
minie jej zakończenia zadecydował 
front radziecko-niemiecki.

Mocarstwa zachodnie pogwałciły 
warunki współpracy międzynaro­
dowej, przyjęte- w  t< herańskiej de­
klaracji trzech mocai ąw. Przeszka­
dzają one sprawie pokojowego ure­
gulowania stosunków, występują 
przeciwko zadarciu traktatów po­
kojowych z Niemcami i Japonią. 
Naruszając deklarację teherańską 
oraz wszystkie następne umowjr. 
mocarstwa zachodnie opracowują 
obecnie t- zw. „Statut okupacyj­
ny" dla Niemiec i usiłują narzu-l 
cić narodowi niemieckiemu ten! 
„Statut’’ zamiast traktatu pokojo-j 
wego.

Uchwały wielkich mocarstw pod-l 
jęte w Teheranie, Jałci% i Poczda-: 
mie są przeszkodą na drodze reali­
zacji agresywnych planów państw I 
zachodnich. Dlatego w  USA, Anglii 
i Francji prowadzi się zaciekłą! 
kampanię przeciwko tym uchwa-l 
łom. Kola rządzące państw za-! 
chodnich chciałyby uznać te u-l 
chwały za nieistniejące, wykreś­
lić  je  z pamięci narodu. Jednakże! 
masy pracujące we wszystkich I 
krajach rozumieją, że tylko wyko­
nanie uchwał teherańskich, krym-J 
skich i poczdamskich, może zagwa­
rantować narodem pokój i bczpie-J 
czeństwo

Związek Radziecki nalega w; 
dalszym ciągu, aby warunki u- 
mów międzynarodowych, przyję-i 
tych podczas wojny, były speł­
niane. ,,Zwięzck Radziecki — j 
stwierdził Mołotow w referacie, 
poświęconym Wielkiej Socjalis-; 
tycznej Rewolucji Listopadowej i 
— i teraz, stoi na stanowisku tych 
układów, obliczonych na obronę; 
interesów demokracji, na zapo-j 
bieżcaic nowej agresji. Związek, 
Radziecki słusznie domaga się, 
by porozumienia te istotnie wy­
konywano i aby wyłaniające się; 
w związku z tym nowe zagad­
nienia rozstrzygano również na ; 
podstawie wzajemnego porożu, 
mienia zainteresowanych mo­
carstw”.
W ogniu wojny dowiedziona zo­

stała możliwość i owocność współ­
pracy wielkich mocarstw, mimo 
różnic systemów* społeczno-gospo­
darczych. Doświadczenie to, może 
i powinno być wykorzystane rów­
nież , w warunkach powojennych. 
Tylko na podstawie współpracy 
wielkich mocarstw można zapew­
nić bezpieczeństwo narodów i trwa 
ły pokój.

O. MIELNIKÓW i

Pogwałcone zasady
mie przyjmowano zgodne zobowią­
zania na przyszłość, ustalając za­
sady, na których m ają być uregu­
lowane stosunki powojenne między 
państwami zwycięskimi, a pokona­
nymi Niemcami, wiele jednak 
zmieniło się na arenie międzynaro­
dowej. Państwa anglosaskie odstą­
piły od zasad uzgodnionych w 
Poczdamie ze Związkiem Radzie/-- 
kim, zerwały zawarte porozumie­
nia. Idea pokoju, którą miały kie­
rować się wszystkie państwa zo­
stała sprowadzona przez amery­
kańskich podżegaczy wojennych do 
roli niezbędnego acz kłopotliwego 
rekwizytu.

Złamane zasady
Kapitalistyczne Stany Zjednoczo­

ne zerwały z zasadą lojalnej współ 
pracy z socjalistycznym Związkiem 
Radzieckim w utrwalenia pokoju 
światowego. Ogólny układ w ra­
mach ONZ starają się coraz usil­
niej zastąpić regionalnymi pakta­
mi, -Wykorzystując swą przewagę 
gospodarczą i  finansową nad pań­
stwami Europy Zachodniej. Orga­
nizację Narodów Zjednoczonych u- 
silują zamienić na teren rozgry- 
wek ze Związkiem Radzieckim 1 
państwami demokracji ludowej, a 
z poszczególnych instytucji tej or­
ganizacji próbują stworzyć Instru­
ment swej egoistycznej, imperiali­
stycznej polityki.

Z tych względów właśnie zasto­
sowały metodę specjalnego doboru 
nowych członków- ONZ. Chętnie 
widziałyby w niej podporządkowa­
ne sobie Włochy, faszystowską Por. 
tugalię i powojenną reakcyjną 
Austrię, ale nie cheą dopuścić do 
ONZ Rumunii, Węgier, Bułgarii i 
Albanii, które zerwały z ustrojen. 
kapitalistycznym, opierając swói 
rozwój na podstawach demokraci: 
ludowej i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim.

Organizacja Narodów Zjednoczo-- 
nych powstała w  czerwcu 1945 r. 
z woli pięćdziesięciu państw, któ­
rych przedstawiciele w San Fran­
cisco złożyli w tym kierunku od­
powiednie deklaracje. Do chwili o- 
becnej liczba członków ONZ pod­
niosła* się o 7 • państw, a następne 
zgłoszenia obejmują jeszcze wnios­
ki 12 kandydatów.

ONZ powstała dla utrwalenia po­
koju i zagwarantowania międzyna­
rodowego bezpieczeństwa. W jej 
założeniach leży rozbudowa i  u- 
niacnianie stosunków przyjaźni mię! 
dzy narodami, opartych na wza­
jemnym poszanowaniu oraz zasa-i 
dzie równorzędnego traktowania.- 
Karta ONZ będąca konstytucją tejl 
najpoważniejszej instytucji mię­
dzynarodowej, przewiduje, że mię-! 
dzy narodowa współpraca człon-1 
ków ONZ obejmuje wszystkie dziej 
dżiny współżycia narodów, wy-i 
chodząc z założenia, że wszystkiej 
zbliżenia międzynarodowe, olejmu-ł 
jące jak najszerszy zakres współ­
pracy i wzajemnego poznania, słu-J 
żą umocnieniu sprawy pokoju.' 
sprawy, która jest naczelnym za-! 
daniem ONZ i wszystkich przez! 
nią powołanych instytucji między-' 
narodowych.

Z zasad, na których jest oparta! 
ONZ, wynika, że byłoby ideałem,! 
gdyby należały do niej wszystkie! 
państwa. Wynikałoby z tego faktu 
wówczas, że nie ma na święcie 
narodów, państw i rządów, które 
wyznają inne zasady, aniżeli te, o 
których mówi Karta ONZ, że spra­
wa służenia pok-:owi jest naczcl-l 
nym dążeniem wszystkich państw j

Równe prawa dla wszystkich
W tej myśli była tworzona Or­

ganizacja Narodów Zjednoczonych-! 
7asady, na których została zbudo­
wana nic przewidują żadnych dys­
kryminacji politycznych, reljgij-1 
nych czy rasowych. Do założycieli1 
ONZ należy zarówno socjaljstycz- i 
ny Związek Radziecki, jak  i  ka-1 
pitalistyczne Stany Zjednoczone. I 
Jako stali członkowie zasiadają w| 
Radzie Bezpieczeństwa przedstawi- i 
ciele państw europejskich jak rów-: 
nież i azjatyckie Chiny.

W tworzeniu ONZ mają wkład 
państwa, które prowadziły śmier­
telną i zwycięską walkę z faszyz-| 
mcm, przystąpiły do tej organiza-j 
cji również t. zw. państwa neu-' 
tralnc. Karta ONZ przewiduje, żcj 
wstąpić moje do utworzonej orga­
nizacji każde państwo, które odpo.J 
wjada określonym warunkom for­
malnym oraz pragnie służyć idei 
panowania pokoju. W umowach 
poczdamskich między przedstaw i- ; 
eielami ZSRR, t Stanów Zjednoczo­
nych oraz Wielkiej Brytanii zosta­
ło uzgodnione, że państwa nieprzy­
jacielskie będą mogły wstąpić do 
ONZ kjedy podpiszą traktat poko­
jowy i będą zdolne przyjąć na 
siebie zobowiązania wynikające z 
Karty ONZ.

Od momentu podpisania Knr|y 
ONZ. od czasu, kiedy w Poczda­

Czy otrzeźwienie?
To odwrócenie się Stanów Zjed­

noczonych od założeń ONZ, to ot­
warte zerwanie z zasadą poszano­
wania suwerenności i mieszania 
się w wewnętrzne sprawy państw 
_  wytknął i napiętnował ostatnio 
na terenie ONZ min. Wyszyński 
imieniem Związku Radzieckiego o- 
raz dr Suchy w imieniu Polski.

Ostatnia uchwała komisji poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólnego za­
leciła Radzie Bezpieczeństwa pono­
wne rozpatrzenie podań o przyję- 
cie do ONZ nie tylko krajów po­
pieranych przez państwa angiosas. 
kie, ale również Węgier, Bułgarii 
1 Albanii, Wniosek ten przeszedł 
wbrew Stanom Zjednoczonym I 
Wielkiej Brytanii, czyli zazwycza: 
posłuszne państwa wyłamały się 
spod anglosaskiego nacisku.

Jedna jaskółka nie robi wiosny. 
Porażka Anglosasów jest jednak 
znamienna. Świadczy ona. że na 
terenie ONZ istnieje świadomość, 
że jeśli ta organizacja ma spełnić 
swą rolę, to musi szanować zasa­
dy, na których została oparta

K O B IE T Y  Z S R R
w obronie ciemiężonego ludu hiszpańskiego
MOSKWA. Antyfaszystowski. Ko- 

mitet Kobiet Radzieckich zwrócił 
się do sekretarza generalnego ONZ 
Trygyie Lic, z petycją, w  której w 
imieniu kobiet ZSRR wyraża obu­
rzenie z powodu fali nowego terro- 
ru  frankistowskiego przeciwko bo- 
joiwnikom wolności ludu hiszpań­
skiego. Trybunały wojenne Fran­
co wydają masowe wyroki śmierci 
na antyfaszystów, wśród których 
znajduje się wiele kobiet. Tak 
np. w  procesie 80 antyfaszystów 
prokuratorzy żądali śmierci w  sto 
sunku do 16 oskarżonych, wśród 
których znajdują się cztery ko­
biety. Cała wina tych kobiet pole­
ga jedynie na tym, że starały się 
one zorganizować „Związek Demo­

kratyczny Kobiet Katalonii’’. W 
więzieniach przebywa wiele tysię­
cy kobiet i dzieci.

Kobiety radzieckie żądają ot 
państw . członków ONZ wypełnie­
nia powziętego w 1946 roku n3 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ posta 

, nowienia w  stosunku ONZ do u- 
stroju Franco i jego pełnej izola­
cji we wspólnocie międzynarodo­
wej.

Kobiety radzieckie zwracają się 
do generalnego sekretarza ONZ z 
prośbą o podjęcie zdecydowanych 
kroków w celu likwidacji terroru 
przeciwko antyfaszystom hiszpań­
skim oraz rewizji ich procesów z 
jednoczesnym zapewnieniem hn 
prawa wyboru obrońców.
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Wybory delegatów na Kongres
PPS Hubert, przewodn. Kom. Pow. PPS, Wybrani zostali — tow. tow. 

Pszczynie, lewicowy działacz na=) Knapczyk, kierownik wydziału wę- 
i  partii, tow. Przewoźnik F ra n io w e g o  KW PPR w Katowicach,

Delegaci na Kongres 
z Zagłębia śląsko Dąbrowskiego

Grodzkiego Komitetu I “ sz?k’ eh,op znany znany- • . • i -  Zagłęb'u boiownik
działacz socjalistyczny w powiecie' k,asy robotniczej, robotnik -  
pszczyńskim. Jabczyk, przodownik pracy

Podsumowania dyskusji dokonał c‘e "Bankowa'1, oraz Franciszek To- 
iw. Kiercz, kóry wskazał na do- dcrowski, przodownik pracy, kowal 

ca zobrazował walkę, toczącą się I niosłość konferencji i dojrzałość'! remizy tramwajowej w Będzinie, 
pomiędzy obozem imperializmu i polityczną pszczyńskiej organizacji j
demokracji i wskaza) na pozy PPS. CIESZYN

. Odśpiewaniem Czerwonego Sztan referat po|i,yczny wygłosił kurator 
okręgu śląsko - dąbrowskiego tow 
Berek. W wyniku wyborów deleg;

r Gdyni zasiadło 105 delega |

Tow. JÓZEF KACZMAREK
ur. 23. 1. 1899 w Siedlikowie, 

woj. poznańskie, jako syn małorol­
nego chłopa, przenosi się z rodziną 
do Westfalii, gdzie od 14 roku ży­
cia zaczyna pracować w  charakte­
rze górnika na kopalni Bochum. 
Działacz partyjny pod zaborem 
pruskim, następnie działacz wolno­
ściowy na Śląsku. Bierze żywy

towarzyszy, zaskarbił sobie wielkie 
poważanie. Od samego początku 
nawiązał ścisłą współpracę z brat­
nią PPR.

Tow. JERZY RYMIORZ
syn górnika, ur. 8. 5. 1898 r. Pra> 

cuje jako górnik na kopalni „Wy­
zwolenie’’ w  Chorzowie. Do partii 
—'tęp ił w  r. 1919, obecnie piastuje

r końcu swego refe, 
i  min Matuszewski omówi) pro-1 

lekt Statutu nowe) Z jednoczonej | 
Partii.

Obecni przyjęli referat niemilk­
nącymi oklaskami i okrzykami na 
cześć jedności klasy robotniczej. 
Związku Radzieckiego Generalissi

Międzynarodówki.

PPR
WROCŁAW

We Wrocławiu odbyła

Kongres Zjednoczeniowy 
I stali: tow- Stanisław Kubiczek — 
przewodniczący Wojewódzkiego Za 

>ę miej-1 rządu ZMP oraz tow. Nowak, pierw 
sekretarz MK PPR w Cieszynie.a Stalina i WKPfb). ska konferencja Polskiej Partii Ro-

Po dyskusji odbyło się głosowa- botń**Mi' “"święcona wyborom de- 
nie w wyniku którego dokonano) ,la Kongres Zjednoczeniu’ PSZCZYNA,
wyboru następujących delegatów:! *Y-
•ow. min Stefana Matuszewskiego I Na konfprencip w k,lSr(, i br. , n „ . Na konferencję powiatową PPR w 
Zenona Olbn-cha. S.aniriawa Dudy ;dz;a przed * ZCZy" e przyby'°  ng6łem 133 e,ek
Franciszka Necla P usa Knasiń '  ® V , * * '  D V V  P ’ p t"rów Gen- sekretarz CZZG ob-

« »=  • S " i s t ó S Ł S S  S £ :

SZCZECIN r 7 letnią walkę polskiej klasy robotni-
W sali szczecińskiej Wojew Ra-| 9 hraU" '  Przewodniczył czołowyjczej z wrogą ideolorą burżuazjl. 

ty  Narodowej odbyła się konferen-!d>-;' ’'lcz '"botniczy Wrocławia -
cja szczecińskiego MK PPS. Tow. przewodniczący Rady Zakładowej 
•nin. Rapacki, e’!onek Komisji Po- I • PAPAWAGU” ob. Sieńko.
litycznej CKW PPS wyp'osił zasa-, fow
dniczy 
aia Klasy Robotniczej.

temat Ue„ „  , „„11|ycOT,
Minc wygłosił referat 

którym

Wybrano delegatów: tow- Maria1 
na Czerwińskiego — gen. sekretarza 
CZZG. Alfreda Panica — pierwsze- 

sekretarza PK PPR, tow. Ludwi- 
przodownika pracy iI przedstawił wkład Polskiej Partyjka Ćwieka

Kandydatury delegatów na Kon-) Robotniczej do Zjednoczonej Partii. I zakładów „Eiektro’’ i ob. Stanisława 
<res. zgłoszone przez Komisję.Mat- jej osiągnięcia w walce o wyzwolę- ) Oizdonia _  przodownika pracy z 
ke . przyjęte zostały jednomyślnie | nie kraju, w dz‘edzime jego o d h u 'kopa|ni „Wa)eska-.

delegatem wybrany zosta] min.'dr.wy. w realizowaniu reform spole- 
Rapacki, członek Komisji Poli-jczno-gospodarczvch. oraz umocnię 
tycznej CKW PPS, następnie wy- nj„ „odstaw władzy ludowej, 
brano tow. tow. Jana Lecha, sekr.
woj., starego, zasłużonego działa- Uczestnicy konferencji uchwalili | 
cza lewicy part- Trzeci delegat! rezolucję, w której pozdrawiają 
tow. Eugenia Teska należy do par-;WKP(W, iei genialnego wodza Sta’. KW ppp
Hi od 1918 roku, córka robotnikp'!ma. oraz wszystkie narody św iataj Delegatami zostali ob. Józef Sio- 
M „ m » .  budii.ące „ c i.li .n , 1 walczjc, o wj I ,  „ , , c„ nlk inl ,s,a

i Zwolenie społeczne i narodowe. K
JELENIA GÓRA | Opola, oraz pierwszy sekreta i

W sobotę dnia 27 bm. odbyła się BĘDZIN. KM PPR w Opolu, tow. Marcin
powiatowa konferencja PPS w Je.) w  Będzin'e konferencja miejskie-1Wólcik’ syn maloro,n« °  chłopa 
leniej Górze. W czasie konferen- EC komitetu PPR zgromadziła 82 j Czerwonego Zagłębia, znany dzia- 
cji jednogłośnie wybrano delega- elektorów. , a„  polilyezny , społeczny,
tów na Kongres Ziednoczeniowy: 1 ” '
tow. tow: Wlodzlmerza Reczka,
Józefa Pająka,, Marię Szerment,
Jana Kareta i Tadeusza Gielo.

PSZCZYNA
W Pszczynie odbyła się Konfe- 

rencja Powiatowa pszczyńskiej or 
ganizacji PPS Zebranych delega- 
tów i zaproszonych gości i dele­
gację Powiatowego Komitetu PPR 

sekretarzem Panicem Aifre*

OPOLE-
W Opolu na konferencji wybor- 

*!czej PPR referat wygłosiła członek 
■ Ludwińska.

dział w  akcji plebiscytowej, jestj funkcję przewodniczącego Komite-
uczestnikiem trzech powstań ślą­
skich, odznaczony wielokrotnie za 
męstwo. Od maja 1947 I sekretarz 
GK PPS w Chorzowie. Jako 13 z 
rzędu sekretarz na stanowisku 
tym w ciągu niespełna 2 lat posta­
wił Grodzki Komitet na poziomie, 
eliminując szowinistyczno-nacjona- 
listyczne nastawienie dużej ilości

Zakładowego PPS przy kop. 
„Wyzwolenie” i zastępcy prezesa 
Rady Zakładowej. Ogólnie łubiany 
i szanowany przez załogę. Na ostat 
niej konferencji GK PPS został 
wybrany przewodniczącym Rady 
Terenowej. Swoim taktem i rozu- 
mem politycznym umiał wpływać

członków PPS. przez co współ
członków. Swoim taktem i szaeub-i Praca obydwu partii układała się 
kiem, jakim obdarowuje swoich pomyślnie na zakładzie pracy. Nie- 

‘ ugięty zwolennik ruchu robotnicze­
go o nastawieniu wybitnie lewico- 
wym.

Tow. AGNIESZKA MARKOWA
ur. 3. 4. 1897 r. w  Li pinach Ślą­

skich, pochodzi z rodziny robotni­
cze). Po ukończeniu szkoły pow­
szechnej i 4 klas szkoły handlowej 
pracuje jako pomoc biurowa, na­
stępnie w  czasie wojny światowej 
w charakterze robotnicy na kop 
„Zachód” w  Lipinach Sl. W 1919 r  
wstępuje do P rs ,  działając rów. 
nież na terenie organizacji Mło 
dzieży Socjalistycznej „Siła” i 
TUR Bierze udział w powstaniach 
śląskich i akcji plebiscytowej. W 
czasie okupacji działa w konspira­
c ji w organizacji wojskowej, do­
sługując się stopnia podporuczni­
ka i odznaczenia Brązowym Krzy­
żem z Mieczami. W 1945 r. jest 

GIL WŁADYSŁAW, SOSN WIEC, i iednVm z w.'PÓlorganizatorów Wo- 
lelegat na Kongres Zje<

przewodniczący Kom.
PPS w Sosnowcu członek Wojew.- PPS, poza tym sekretarka Mfoje- 
Rady Narodowej w Katowicach.) wńdzkiej Rady PPS I Wojewódz- 
zasłużony działacz i komendant) kfej Rady Kobiecej PPS Członek
b. Gwardii Ludowej PPS przy hu- p Zydiur Woj. Żarz. Ligi Kobiet,
cie „Milowice” , z zawodu stolarz,) Woj. Delegatury RTPD Woj. Kom)
ostatnio kierownik Wydz. Budow­
lanego przy hucie „Milowice”

do Walki z Alkoholizmen 
wodnicząca Związku Zawodowego 
Pracowników Instytucji Społecz­
nych, członek Rady Kobiet Zw 
Sam. ChłopskiejW spaniały twór geniuszu leninowskiego

W rocznicę wydania książki Lenina 

„Rewolucja proletariacka a renegat Kautsky"
W związku z 30-letn'ą rocznicą ,dągziącei rewoluelł proletariackiej kracla socialistyczna, pokazała śwla Myslkowń

Państwowa Fabryka Zwiartów Arowych
Tow JAN GRZESICA

, powitał tow Czarnecki prze- ukazan'a się książki Lenina p t „Re Kautsky wystąpił ze swymi teoriami tu wzory braterstwa I przyjaźni gdzie fcjala równi

przewodniczącego jednogłośnie po-i Kautsky” „Prawda’’ zamieściła ob­
wołano tow. Ciesielskiego Henryka) szerny artykuł M. Marinina. 
robotn. Zakł. Papier, w Czulowie. — w  teoretycznej skarbnicy leni 
Do prezydium powołano towarzy, Ilizmil _  pisze Mar«nin _  ks, żkl_ 
szy Kiercza Skolika, t o  Panica L(,nina „Rewo,uc|a Pr0|e,ariackj
^kretarza Powiatowego Komitetu ł t  Kau,sk „ Mjmu,e

t e T *• T»- 7  . . . . . .  Igeniusza tarnowskiego, powstał

. ................. . I . . . , , , ,  iw.ijteŁiiyiM, w u a t  c7tonKieiD
kontrrewolucji burżuazyinej I socialdzie radzieccy pod kierunkem sw t PPs. w  czasie okupacji wywiezio-
demokratycznei. maskując się fałsze go genialnego nauczyciela i wodza) ny zos‘aje na przymusowe roboty 
wy mi frazesami o „wierności” dla wielkiego Stalina dokonywali i do, do Niemiec, po zwycięstwie wraca 
marksizmu- konulą czynów, które zostały zapi- do kraju i znajduje pracę w Pań-

Agenci burżuazii spod znaku T. | sane złotymi literami do księgi hl stwowej Fabryce Związków Azoto- 
Międzynarodówki Kautsky, Vander-; slorii i stanowią przedm*ot zachwy wych w Chorzowie. Od 1. 9. 1945 
velde i inn! usiłowali zdyskredyt.r j tu i dumy całe) przodifącei ludzkos należy ponownie do PPS. gdzie u- 
wać zwycięskie rewolucyjne doś- ci. Oto dlaczego imperialistyczni mo wldacznla się (ako dobry aktywi-

..............................  ' ...................... ' “ ■ partyjny. Jest zdecydowanym
I czyli w rok po zwycięstwie Wlelk‘ei I państwa radzieckiego. Z drugie) stre. i wściekają się i szalelą, i tracąc v _
Socjalistycznej Rewolucji Listopad* i-y uporczywie wpaiall oni między-irę w swe własne siły. Uczą leszcze'

Jako pierwszy powita! Konferen- wej, która zapoczątkowała erę kię-j narodowe) klasie robotniczej zdra- na to, że uda im się przy pomocy 
cję tow Panic Alfred sekretarz skj demokracji burżuazyinej i dziecka myśl, że jeżeli nawet „eks awantur wo;ennvch, nowych „ń i- 
PPR. Dalei składają życzenia de. t l |umfu demokracji socjalistycznej peryment bolszewicki’’ jest w nai- periów światowych” i dolarów cof 
legacie szkolne ZMP a przodownicy j w  ks,ążce swei Lenin obnażyj  CJ  gorszym razie „słuszny”  w Rosji. )nąć koło historii wstecz- 

wykonaniu , 1 - ....................................’pracy ząmeldowali o wykonaniu) ’’ ,’ ^ j„dę"na  zagładę d t i ‘°  'eM r« l<"m0 abwhrttfe wykluczę p r6by te „  śmieszne i godne 
planu państwowego w zak,adach| M « n  oraZ I żałowania. Okres światowych

niepokonaną sile demokracji prole- .z  ca”  właściwą sobie namlętnos dawno już m‘nął. Jeśli zaś
tariackiej. cifł rewolucyjną, Lenin zdemasko. idzie 0 dolarv. to historii światowej

Dzieło 1-en‘na „Rewolucja proleta wał  ide"’0^  Kautsky’ego I wyka- t|je można naby^ za „iełćądze. 
riacka a renegat Kautsky” nie „ze zał znaczenie mternaciona- Narodv kr,jdw Europy Wschód-
starzało się" bynajmniel w ciąg., "*™  Proletariackiego w walce p r z e '^ ,  , p o,udllinwo ............ ”
trzech dziesięcioleci pełnych wyda.e wl<° w°jnom mper a istycznym, o jut

. . . . . . . .  ------- I rpwnlmwine obalenie imperlalistycz . . , ,

pracy powiatu pszczyńskiego. Re­
ferat Ideologiczny PPS i PPR wy­
głosi! tow Kiercz. a ’ow Skollk 
omówił statut Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej.

marksistę 1 jednolito-frontowcem

Wschodniej wy 
e słow’o . Czer 

. ąc natchi'enie z wielkiego przy­
kładu ludzi radzieckich, narody te 

antyludowy charak- zerwajy na zawsze z kapitalizmem I

Po referatach wywiązała się os 
Żywiona dyskusta. w której zabie­
rało głos 14 towarzyszy Tow. Za­
jącówna zwróciła w swoim prze­
mówieniu uwagę na pracę kobiet 
w powiecie,
postawiona n i wvsu«»t><-i M u a i . i a . ^  . ak(1|a|n))ść I Historyczna siła I prawda danei dziesiątków milionów, dzięki temu

Po dysusji przewodniczący Ko- Wśród wielu odmian wrogiej ideo przez Lenina analizy istoty demokra stał się możliwy wspaniały skok tych 
misji Matki podał kandydatów na| |Ogii, w walce z którymi wyrósł i  cii burżuazyinej — pisze Marinin — Ikraiów o wiele dziesięcioleci na- 
Kongres Zjednoczeniowy których Zahartował się bolszewlzm, teorie) znalazła wsnan'ałe potwierdzenie w) przód.
sala z entuzjazmem i jednbgłośnie Kautslo^ego były bez wątpienia ied i doświadczeniach ostatnich trzech Historia odpow iedzią już na py 
wybrała na delegatów. j ną z najbardziel szkodliwych ' nie i dziesięcioleci. 'tanie, na Czym polega prawdziwa

Wybrani zostali tow. Kurzyca bezp'ecznych, zwłaszcza w okresie Radziecki system demokracji, był misia XX wieku.
Wincenty, górnik • współzawodnik k;«dv historia postawiła na porząd od pierwsze) chwili ustanowienia) Polega ona na 

- z kopalni „Bolesław $mia. ku dn‘a kwestię bezpośredniego | dyktatury proletariatu niespotykaną i krac" i soclaliz-

rżeń o nadzwyczajne! skali i znaczę | rewolucy.' 
niu. Przeciwnie, oświetlona 1 popar " "  "
ta olbrzymim doświadczeniem histo-

burżuazii-
Obnażył

nb- rycznym ks‘«żki ta wytrzyi*ała pró ter demokraci! huriuazyjnel, którel j ie|!n systemem politycznym- Dzie 
«..<nknś<4 j.dania bę  czasu i zachowała do dziś swej tiubadurem- był właśnie Kautsky- k| lemu wyzwoliły się twórcze siły 

i na WySOKoąct zaaania * .. ............. . __________ „„u  ą„t„t,i

łv" w Łaziskach Górnych, długo-) przejścia od demokracji burżuazyl- 
. . . . ___ ■ __Sm Jnll—utol członek naszej partii, Skoliklne) do socjalistyczne!. Wobec nad-|mokracl» najszersi ’■ mas. Demo Istvczneł

ANDRZEJ DUCH 
Delegat na Kongres z terenu 

Sosnowca,
przewodniczący Rady Terenowej

zwycięstwie demo PPS. sereiarz Zarządu Głównego
w u  te,Ute , »uteu,-r.„lU. Wiek XX iest z *  Zaw Górników w Polsce, gór-

dz,*ejach ludzkości prawdziwą d e ^e lriem  triumfu demokracll soclall-^ n‘k kop Modr2eJów. ___________
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Zjednoczona Partia utrwali Socjalizm
Przedkongresowa grodzka konferencja PPS w Krakowie

KRAKÓW (g) - -  W ubiegłą sobotę odbyła słę w  Krakowie w sa­
li Miejskiej Rady Narodowej pwedkongresowa miejska konferencja 
206 elektorów PPS którzy dokonali wyboru delegatów na Kongres 
Zjednoczeniowy Partii Robotniczych. Władze centralne Partii repre- 
zentowaj sekretarz CKW PPS i sekretarz generalny KCZZ poseł tow. 
Tadeusz Ćwik, W czasie obrad przybył na salę prezes CUP tow. min.
T. Dietrich. Konferencję otworzył przewodniczący Grodzkiego Ko* 
mitetu PPS tow Jan Stręk. Obradom przewodniczył przewodniczą* 
cy WK PPS wojewoda tow. dr Pasenkiewicz. Do prezydium powoła- 
no tow. posła T. Ćwika, przedstawiciela PPR sekretarza KM PPR 
w Krakowie tow. K. Iegomsktego, sekretarza WK PPS tow. Machnę, 
tow. Ziffera. tow. Biedronia, tow Jaicha, tow. Nagwizdę, tow. Mie- 
szczanek oraz przodowników pracy krakowskich fabryk , tow. Iow. 
Talagę, Czernika, Masłowskiego, Staszczaka, Urbanika, Pazdura, Go* 
lenia i  Golika.

Konferencję powita) w  imieniu jewski 336 proc., Kaliszewski 29! 
Polskiej Partii Robotniczej sekre-i proc. tow. Ziemba z f-ki Sygnałów! 
tarz 'Miejskiego Komitetu PPR; 410 proc., tow. Krawczyk 363 proc ! 
tow. Legomski. składając delega- Kwas 348 proc Omówione dalej, 
tom życzenia pomyślnych obrad. | zostały działalność rad zakłada* 
Krótkie jego przemówienie przyję-j wych. samorządu. Dłuższa część 
te zostało burza gorących oklas- sprawozdania poświęcona była za- 
Sów i mabifes.acyjnymi okrzyka- gadnieniu wrogiej działalności pra. 
mi na cześć Zjednoczonej Partii, wicy socjalistycznej.
WKP i generalissimusa Stalina Tow N?gwizda przytoczył dalej

Nasiennie na trybunę wszedł wi- cvfrv dotyczące stanu ilościowego 
tany długotrwałymi oklaskami^se.j w ganizacji partyjnych.

Zbiórka na Wspólny Dom przy*

nflosła w Krakowie 16.793.590 zł. | 
Omówione zostały również zagad* 
nienia wspólnego szkolenia, spra­
wy wydziału kobiecego, działalność 
Związków Zawodowych itd.

Stan członków GK w porówna-; 
niu ze stanem 21.546
10. 48 zmniejszył sjs
"mienił się znacznie na kórz 
stan socjalny 7S proc, stanowią 
botnicy. 25 proc, pracownicy ui 
siowi, 2 proc, rzemieślnicy.

do 17.431.

Następnie potoczyła się ożywio­
na dyskusja. Jako pierwszy głos] 
zabrał tow. Lucińkl - omawiając' 
haniebąą rolę prawicy PPS w poi*! 
skim ruchu robotniczym. Tow. 
Kau-ki mówił o II Micdzynaro-] 
dówee i zdradzie proletariatu do-j 
konanei przez, jej przywódców.[ 
Dłuższą część swej wypowiedzi, 
poświęcił również lew. Kaucki o-l 
mówieniu przodującej roli WKP(b) 
w międz.ynarodlowwm ruchu robotni 
czym. Tow. Dy łowicz Czesław po*: 
święcił swą wypowiedź zagadnie­
niom kultury i sztuki, wysuwając 
w imieniu klasy robotnicze i apel! 
pod adresem artystów, literatów 
aby zaczęli nadążać za dokonywu- 
jącymi się w  Polsce przemianami.1

uwzględniając je w  swej twórczo*, 
ści.

Tow. Jaich omówił błędy pope!-] 
nione przez przywódców odrodzo- 
nej PPS. Tow* tow. Rybak i Pła­
tek mówili o zagadnieniach ideolo­
gicznych w związku ze zjednocze­
niem. Tow. Banasiowa poruszyła: 
zagadnienia ruchu kobiecego i 
wskazała na konieczność uaktyw*] 
nienia kobiet partyjnych w  zjed-i 
noczonej partii. Tow. Kasprzyk; 
wskazał na znaczenie dyscypliny' 
partyjnej. Tow. kurek  przedstawili 
znaczenie zjednoczenia PPR i PPS! 
dla polskiej klasy , robotniczej i 
międzynarodowego ruchu robotni*

Tow. Staszczak poświęcił swą
'ypowiedź roli Armii Radzieckie; 

w  wyzwoleniu narodów Europy 
spod jarzma faszyzmu i kapitaliz*

Robotnik drogowy tow. Biedroń
omawiając wyniki akcji przed* I 
kongresowe) fabryk i zakładów i 
pracy w  odpowiedzi na apel kopal ' 
ni Zabrze-Wschód powiedział:! 
„Cóż my robotnicy drogowi — da­
my za odpowiedź wspaniałym o*] 
sięgnięciom kopalń i fabryk. Jedno;

Kraków "olchach Iow. ' . Bo*|
nasiowej i Mieszczanek 
tow. Ćwikowi wiąz.ankę czerwo 
nych. kwiatów, skladajat 
imieniu róbołnic i robotników 
kowa eratulacie i życzenia
z.ii objęcia stanowiska sekretarza p„ raz drus:i w ciągu ostatnieKO tyl Oto fragmenty poszczegó'nych skami. Czytamy w nie) m-inn-: oce 
8eTow,ngwiirKw ś^i n  jgodnia przeżywał Chrzanów wspa-1 wypowiedz1 tow. Koffrowa stwier- i-iając przełomowe i historyczne zna
lvcznv wet nie no ł"bo‘ni'-'zfl man-iesiaclę- W dza m. Inn te  zjednoczona pa-tia -zenie Jedności klasy robom:, tej
nczny. r a  wstępie po omówieniu' ,, ...... . n . „ , . d„i, v. „ „ „ „  a ,i ,w  ... .......  ....... . . J

ł  konferencji elektorów od!

śCzerwony Chrzanów êra delegatów na Kongres
sali Towarzystwa Przyjaźni Polsk. przyśpieszy marsz do Polski Socju w Polsce widzimy . _____ __

bywających się w całym kraju Rad7'ecklei odl,y*a Przedkongre (istyczne1 Przypomina ona dalej że nie międzynarodowego frontu walki 
tow. Ćwik przedstawił kolejno eta-',S0Wa'konferencja wyborcza PPS. to dzięki zwyCęstwu Armii Czerwo o wolność o pokój i o Socjalizm 

z walki postępowej rewolucyjnej która dokonała wyboru delegatów nei polska 1:1,, a robotnicza może prowadzonej przez św itow y ruch
lewicy PPS z przywódcami nrawi-' na Kongres Zjediioczenfriwy Partii dziś spokor.ie obradować i prowa- robotniczy pod przewodnictwen 
cowymi w okresie miodzywojen-] Robotniczych- dz.ić swój kraj i naród ku lepszej WKP (b). Zebranie zakończono od'
nym, haniebną i zdradziecką dzia-i Sala tonie w czerwieni transpa' przyszłości. .śpiewaniem hymnów robotniczych.;
lalność tych przywódców w  latacbirentów i sztandarów Wśród eiek Tow*. Keccmba z .  dumą ntów1 o A oto svlwetki delegatów na Kon
okupacji i po odzyskaniu niepod zna1.’..;- ’ ......... ruchu współzawodnictwa pracy któ  gres wybranych na konferencji Tow
leslości. Działalności prawócy p p s  downików pracy z fabryk j kopa'ó  rego wyniki daią. gwarancię, że i clus.Stanisław jest synem górirka-
mówca przec-wstawii. rewoluey.tnn chrza„ov,,,;. , v,: , , klasa robotnicza przodująca w pracy Zaczął pracować na skutek ciężkich
pracę lewicowych działaczy socja.]rei %najdlljc , , ,  slót prezydialny, swym przodownictwem w walce o warunków w domu w 12 roku ż v i .
listvcznvch twórców RPPS i odro*czerwienia sic neki sztandarów fa* Socjalizm .doprowadzi Polskę do Od roku 1933 jest członkiem PPS
azonet Jbrycznych i kopalnianych konrtetóy upragnionego celu, do ustroju wolne w Trzebini. Aktywnie pracował w

..j i-. — - . . . .  ? konspiracji podczas okupa-
dzonej PPS.

Tow. Ćwik stwierdzi) m. In.
„dzteki zwycięstwu Armii R Nad siołem 

czerwonych szlurmówek ' , człowieka tji. Od roku 19,15 jest jednymdzicckiel, dzicki temu, i e fc_.iiczerwon.vcn sziuriiio»c^ «. i<w..> ,  -  ■ . .
z wyzwolony 70stał w warun- ■ świetle reflektorów widać portrety' A "to fragment wypowiedzi tow wspólbudowniczych odrodzonej PPS

Cichego: „Chciałbym być wyrazicie „a terenie Chrzanowa i szermierz.
do władzy olBaumików i kapitali-l Bieruta i Cyrank:ewicza. ,cnl radości i entuzjazmu iak! nas basej jednolitego frontu z PPR.
stów, dzięki temu, ze już w >a- Konferencję zagaił przewodniczą- ogarnął na Wadomość o bliskim ter Tow. Kruk Bronisław syn robot* 
tach okupacji powstała RPPS. cy PK PPS tow. Feluś, oddając na mi">e zjednoczeni:.. Tu na terente „-‘ka maiąc jat p  bierze udział w
dzięki temu że 1uż w mrokach odstępnie przewodnictwo obrad tow. Chrzanowa znamy dobrze historię strajkach i !uż wtedy widzimy gol
kupacii powstała PT’R. która tak] Koblelsklemtt, robotnikowi z Chrza walki o prawa klasy robotnicze!. Pa po raz pierwszy na robotniczych ba]
wybitna rolę odegrała Jako prze-nowa, który jest obecnie burmistrzem miętaniy strajk- pamiętamy zbrod* rykaaach W roku 1905 wstąpił do]
wodnik klasy robotniczej 1 narodu . tego miasta. Tow. Kobilelski wfta nie granatowe! policji, która strzefe warszawskie! PPS, aresztowany za
w walce o wyzwolenie narodowe i .przybyłych z. Krakowa, sekretarza >a dn robotników. Dziś nic iest t a | swoją  działalność partyjną wywie* 
społeczne, dzięki temu mogła sf„1 WO!jewódzk*ego p p s  tow. Machną i iemn eą kto jest temu winien. Dziś ziony był do Kowna a potem zesła 
odrodzić Polska Partia S.ocialls.. z |||W Baiahann a następnie si wiemy tok hanifcbną role odegrali ny na Syberię-Po ucieczce z Syberii: 
tyczna. Dzięki temu też P°” C7y*|hretarza Komitetu Powiatowego PPR pachołcy* kapitalistów z prawicy powrócił do Warszawy i tu ponow] 
cić sie ona może swym doro™’®™ delegata bratnie) partf1 tow. Ziomka PPS- Wzorniąc sże na doświadczę- „‘e przystępuję do pracy partyjne'., 
w memencie ziednoerenl, z PPR j p(Wo|u|c prerydium w skład któ n'» h WKP (bł nrzvst8pili»my do W rok„ IW  „ o w u  zesłany na Sv- 

W dalsze, części retw atu " "  Irego wchodzi niinn. 14 przodowa! oczyszczenia swoich szeregów nie berlę. W głębi Rosji bierze czynny,
wik prze.zedł do omówienia id ków „Fnbloku". z cynków szczędząc kolegów 1 przełożonych. ,ld/jal w rewolncyinym ruda prze-

‘̂ ^ ^ U e ł ^ T ł e d n ^ ^ ^ l e  ni "  T^eM n1 i z b°l>alA powiat' Wyczyściliśmy nasze szereg* z |w ca,atovi. Po odzyskaniu n‘epo.1
hvlohv rtnUnmne w snn*Ah nrannM chrzanowskiego obcych elementów widząc łe  do zjed ległości w roku 1918 powrócił do

’ cposóh laki dyktuie nau "  imien‘n PPR po\> ‘lal e'ekto noczonel partii mogą welść tvlko Zagłębia Dąbrowskiego. Był człon 
ka marksistX ko.ienipo.vsł:a gdyjró" ‘ 7’°ży'  życzenia ncmyślnyc' Indzie rouolncyim. bo -acv tylko kicm KPP. W latach późniejszych, 
hy nie zotała dokonana analiza obrad tow Ziomek. Zebrani krótkie potrafią zbudować w Polsce s,nc]a. w ,92,  rokl| wstĘPll|e do chrzanów, 
przeszłości gdyby nie przezwycię* jego przemówienie wTają żywioł i lizm. Przedstawiciele młodzieży tow skiei PPS. nieustannie współpracuje! 
żono błędów’ gdyby nic zwalczono] wy mi oklaskami i wznoszą okrzyki Marcinkowski i  tow. Chmielewski z działaczami lewicy. Posiada "

tniemożiiwiajpcych powrót i tow.

i cześć Ziednoczonei Partii- Z ko i Przypomnieli c zysiłkac' asługt zjednoczenia mchu ro-1 
równo podczas okupa-

nrawicowych i nacjonalisłycznych, ------ - . . . . .  . . . .  ....  ,
-dchyleń w odrodzonej PPS. lei wśród entuzjazmu elektorów w realizacji zobowiązań przedkongre botniczego zar.

Osobny uslęn poświęci! w  swym wchodzi na mównicę tow. Machnę‘sowych, które sa dnwi.dcn że mło- cjj jak j po wyzwoleniu w budowle 
przemówieniu tow. ćwik przodu-[przekazując na wstępie pozdrowić- dzież polska pragnie wziąć żywy jednolitego frontu i utrwalaniu astro 
incej roli WKPfb) w mlpdzą-narodolęia od Wojewódzkiego Komitetu dla udział w rc ^szacji socialfcmu. ż t jU demokracji ludowe). Jest on sztan 
wvm ruchu robotniczym. Ikonferencii chrzanowskiej. Obszerny I młodzież la dotrzyma kroku klasie darowym działaczem lewicowym w

Przemówienie tow. ćwika przy*' referat P0|jlyCzny tow. Machno prze! robotnicze! w marszu do bezklaso* j chrzanowskiej PPS. 
ięte zostało, niemilknącymi oklas*' vany by} manifestacyjnym! okrzy-wego społeczeńsfwa. i Tow. Kocemba Ferdynand, syn ro
Kami i manifestacją ns rzecz zic^‘ | k;,mi na cześć zjednoczenia. WKP; po dyskusli komisja matka przed* botnflka od 15 roku życia inusiał 

(b) Związku Radzieckiego, marksi* j staw‘1;; lisie kandydatów na dele* pracować- Po powrocie z pierwszej 
zmu-lenłnizmn. !gatów kongresowych- Lista ta przyIwojny światowej aktywnie pracuje]

Po przemówten>u sekretarza wo-, jęta została żywiołowymi oklaskami! w lewicy PPS- Po roku 1945 w odro 
? jewódzkiego obszerne sprawozdanie i manifestacją na cześć ziednocze-! dzonei PPS realizuje dalej swoje re*
’ : działalności chrzanowskiej organ! „ia . Wybrani zostali tow. Kruk Bro ] wolucyjne ideały

:acji PPS wygłosi! przewodniczący nisław — ślusarz przodownik prac*, Tow. Ostrowski Józef, jest synem 
'PK tow. Feluś- w „Fablokn”. tow. Koccmba Ferdv;robotnika starego działacza PPS odj

—• M . i I W dyskusji zabierało głos 14 to- nand — sztygar z.kopalni „Koścluszj 15 roku żyda pracuje na terenie-
nrródnwmków warzyMS- Liczne kh wypowiedzi ko1', tow Feluś Stanłsłn -  rob.' Chrzanowa doznaHc w okresie mię- 

p r .„ -  ,  krakowskich <M M t  -  ‘‘Py44 r,doW  '  ” dch"d"'!“ ' w T m b m l, d» y w * W "*  < M *ff « * > "  ••  *fcc|
nesowców ' t0  bliskiego już momentu ziednocze i tow. Ostrowski Józef. — robotnik ] ny reżimu sanacymego- Pracował

Tow. Wrana z f*ki Zieleniewski.? "fc polskiej klasy robotnicze! oraz z Cementown' w Oórce Na zakoń* i również w Turze. Od początku swej 
to uzyskał 401 proc, normy w  głębokiej świadomość! historycznego czenie lednogłnśnle uchwalono rezi.] dzhłalnośd manifestował zawsze 
' .slowskl ponad 300 proc.. Ha* znaczenia tego dnia. 1 liiejt przyjętą długotrwałymi okla* swoje lewicowe przekonania

Po przerwie sprawozdanie 
łalności krakowskiej organizacji 
PPS z ubiegłych 4 bliskó lat, w\ 
głosił sekr. GK PPS tow. Nagwii

tylko mogę t 
że my robotnicy drogowi w Kraku 
wie przyrzekamy, że do 5 grudnia 
zakończymy prace przy ’ budowie 
ulicy im. gen. Świerczewskiego’’. 
Wypowiedź tow. Biedronia jak i  in 
nych towarzyszy nagradzane były 
burzliwymi oklaskami.

Tow. Wrana - przodownik pra- 
cy z F-ki Zieleniewskiego, który 
uzyskał 401 proc. normy powie, 
dział: „Dzień Kongresu jest to 
dzień marzeń naszych bojowni. 
ków o wolność i demokrację, któ 
rzy nie doczekali tak radosnego i 
szczęśliwego dnia Klasy Robotni­
czej. Praca ich kończyła się cy'i- 
dolą, Syberią, Berczą Kartusk.,, 
Oświęcimiem. Lecz program ideo­
logiczny i ich duch pozostał i po- 
zostanie na zawsze w naszych

My przodownicy pracy PPS ow* 
cy i PPR-owcy I robotnicy z 
F-ki Zieleniewskiego, zobowiąza­
liśmy się plan roczny w tonach 
wykonać na dzień 14 grudnia 
1948 r. i wykonamy ponad plan 
250 ton różnych maszyn, aparatów 
i konstrukcji stalowych.

Towarzysze! — kończy przodow­
nik pracy tow. Wrana --  Dzień 
Zjednoczenia Klasy Robotniczej, 
to moment zapoczątkowania jeszcze 
intensywniejszej pracy, która to 
praca doprowadzi masy ludowa 
do dobrobytu w  miastach i wsiach 
doprowadzi do socjalizmu.

Z kolei dyskusję podsumował Se­
kretarz Wojewódzki tow. Machno.

Tow. Machno podkreślił na wstę 
pie, że konferencja elektorów mia­
ła dwa zadania, wybór delegatów 
na Kongres i analizę przeszli ści. a 
zwłaszcza bliższej przeszłości kra­
kowskiej PPS.

Doświadczenia ostatnich , lat -  
stwierdził tow. Machno — nau.

druga ulegania prawiły, ze niebez. 
pteezny jest również sentyment

pełnili błędy. Trzeba w przede 
dniu zjednoczenia, zjednoczenia 
na gruncie marksizmu-leninizmu 
jasno postawić sprawę z tego jaks 
była i jaka powinna być krakow­
ska organizacja partyjna”.

Jeśli wypowiedzi w dzisiejszej 
dyskusji -  kończy tow. Machno — 
przyjmie się jako argument, aby 
wykazać, że PPS w jednolitej re­
wolucyjnej masie dojrzewała dr 
zjednoczenia, do budownictwa so­
cjalizmu w Polsce, jeśli przyjmi' 
się tę praw ię, tę narastającą świt 
domość jako wniosek, to na pewne 
sprawdzą się słowa tow. Bieruta 
oparte na wypowiedziach Leiiina, 
że zjednoczona partia będzie ro­
zumem, sumieniem i honorem pol­
skiej klasy robotniczej, że obali 
resztki kapitalizmu i zbuduje, u- 
trwali socjalizm w Polsce.

Po niemilknących oklaskach 
przewodniczący Komisji Matki 
tow. H. Ziffer przedstawił listę 
kandydatów na Kongres Zjedno­
czeniowy. która manifestacyjnie zo 
stała uchwalona żywiołowymi i 
jednomyślnymi oklaskami- 
Wybrani zostali: jako delegat honc 
rowy sekr. CKW PPS i sekretarz 

KCZZ poseł tow. Ćwik, 
18 delegatów tow low? Oskar 
e, Sanisiaw Szwalbe, Kazi­

mierz Pasenkiewicz. Józef Ma­
chno, Jan Stręk, Maria Mieszcza­
nek, Jan Kasprzyk, Andrzej Stasz- 
czak. Antoni Pieprzyk, Józef Bie- 
droń. Małgorzata Nowicka, Jerzy 
Waśniewski, Franciszek Jaich, 
Franciszek Nagwizda, Franciszek 
Kuciewicz, Stefan Kaciszck, Zdzi- 

Wierzbicki oraz Mieczysław 
Kieta. Ponadto wybrano 12 zastęp­
ców.

Tow. Oskar Lange nie mogąc 
przybyć na konferencję przesłał z 
Paryża depeszę następującej tre­
ści: — „Nie mogąc przybyć na 
Waszą konferencję wyborczą, ale 
będąc z klasą robotniczą Krako­
wa związany przedtem i  dziś za­
wsze mocno i serdecznie, przesy­
łam z P a r - ; , moje najserdeczniej­
sze pozdro .enle Jąc/ac  « •  w tym 
dni,, z WaroL’’ '



Eliza wzbcdzila w  nim zupełnie nowe uczucia. Ta deli­
katna dziewczyna, o białej, alabastrowej twarzy i dużych 
pełnych niemego cierp enia oczach roztaczała wokół siebie 
jakiś niezwykły, niemal nieziemski czar Patrząc na nią, 
Anton, czuł, że powinien, że musi roztoczyć opiegę nad tą 
wątłą, prześliczną .siotą, patrzącą na niego z wyrazem dziw 
nego zaufania i oddania. Właściwie nic mógł zrozumieć ola- 
czego cała jego męska natura buntowała się na myśl, aby 
mógł opuścić tę dzewczynę, pozostawioną własnemu losowi. 
Poza k.lku mało znaczącymi zdan.ami nie padio między 
nimi ani jedno ważkie słowo, a jednak..

Antoni bezwiednie sięgnął po papierosa i zapalił- Nie 
spostrzegł nawet, że byli już n.edaleko Farrow. Dopero 
teiuz zdał sobie sprawę z tego, że przecież bardzo pragnie 
znowu ujrzeć Elizę, że przez ten czas b.-akcwalo mu jej tak, 
jakby była naprawdę bliską mu istotą.-Niepokoił się co się 
8 nią dz.eje i czy nie potrzebuje jego pomocy- Stary Pings 
zrobił na n.m przykre i odpychające wrażenie- Eliza w to> 
warzystwie swego ojca musiaia się chyba czuć bardzo nie* 
szczęśliwa, zresztą jej oczy mów.ły to zupełnie wyraźnie. 
Biedna, mała El za Gęste a jakże dehr.atne ziote loki, duże, 
smutne, aksamitne jakby proszące o coś oczy j biała, nie* 
omal przezroczysta twarzyczka Biedna, mała Eliza- Antoni 
poczuł, jak ciepła fala przepływa mu kolo serca

— Gdzie zajedzemy? — spytał nagle szofer, przery­
wając Antoniemu marzenia.

— To już Farrow?
— Tak, Wtaśnto dojeżdżamy-
Antoni zastanowił sie chwilę. Wołał nie zajeżdżać au­

tem do gospody Darlena. a  poza tym miał n.ejasng nadzieję, 
że może przypadkiem spotka Elizę-

— Niech pan tutaj sianie — powiedział. gdy wjechali 
w  pierwsze zabudowania miasteczka. — Dalej już pójdę 
pieszo

Szofer zahamował maszynę. — Ja  także wolę dalej nie 
jechać

— A to dlaczego? — zainteresował się Antoni-
— A to pan nie słyszał że tu podobno straszy w tej 

dziurze?
— Boi s!ę pan duchów? _  Szofer wzruszył ramtonami- 

— Bać sie to się nie bardzo boję, ale poco mam się tu tłuc 
po nocy-

Antoni wysiadł i zapłacił Stał chwilę, czekając aż sa­
mochód odjedze. Następnie przełożył rewolwer z kieszeni 
spodni do płaszcza i ruszył wolno w kierunku szarzejącym 
w mroku domom.

Wieczór był ctohy i pogodny- Cienie, przesycone wil­
gocią powietrze kołysało sie łagodnie pod powtowami de­
likatnego jakby nieśmiałego w atru. Przydrożne dr-ewa 
3zeie;c’ły resztkami zesłych martwych liści. W szarym 
blasku konatocego dnia rysowały sie niewyraźn e, zamglone 
kontury domów i okaiaiacych ogrody żvwon!otów Gdzieś 
w oddal: zabłysło ptorwszym wieczornym światłem Anto­
ni szedł powoi znaioma iuż sobie droga Przypomniał so­
bie ową straszliwa ulewę poprzez którą brnął tedv po raz 
pierwszy Uśmiechnął sie na mvśt o tym. iak fatalnie prze­
moczył sobto wówczas buty Tamten dzień wydał mu się 
n'ezwvkle odległy, a przecież to wszystko stało się tak 
ńjgdawno-

Znalazłszy się przed domem profesora matematyki. An­
toni przysłana! chwito takby czekał Miał nieleśną nadz;e« 
je, że może Eiizia bedzto wracała o te1 porze do domu mo­
że ją spotka przypadkem Ale nie. Ulica była pusta, tylko 
środktom jezdni story chudy koń - tru to  o -  nena! to= 
dowanv wóz Antoni podniósł głowę i spoirzal w okna- 
Błyszczały jasnym śwtotłem. Zapewne Eliza o tej porze 
przygotowywała ojcu Kolację. C l  -iw lak pchną-- fu-tkę 
i  zastukać do tych drzwi, iak wtedy Ale nto. to nie miało­
by naimnletozego sensu- Czvmże by można dziś wytluma 
czyć tak późną wizytę? Antoni ujrzał ponurą milczącą twarz 
starego P nesa  i zniechęcił sto zdecydowanie d- t“t mvś1'. 
Nie, nie. nie miało sensu narażać sie na impertynencje 
zgorzkntołego brodacza

Gdz eś z odda’> zaszczekał bez przekonania p’es Antoni 
drgnął tokby zbudzony ze snu Nie doczekam sie E’izy — 
szepnął z  rezygnacją i zapiawszy płaszcz ruszył ociężałym 
krokiem w ktorunku go«nody Darlena-

Oberżysta nto potrafił ukryć' żdz wienia ujrzawszy swe­
go gościa — Już pan w rócłl — zawołał z udaną radością, 
witając przybyłego unrzeimym ukłonem

— A tak. wróc‘łem — mruknął niechętnie Antoni nie 
będąc specjalnie usposob-ony do ożywionej rozmowy to- 
warzysktoj.

_  Sadziłem, że pan dłużę' zabaw! w Londyne Myślą- 
łem nawet, że pan już’, do nas nie wróci — powiedział do­
myślnie Darlen

— A dlaczegożby to? Załatwiłem tylko spraw* z mo­
im wydawca i iestem z powrotem N ech pan nie zapomina, 
Że postanowiłem zaznałomić sie bliżet ? pańskim* du-hami

— A oczywiścto oczywiście — przytaknął oberżysta. — 
Ogromnie sto cieszę, nanrawde ogromnie sie cieszę

_  To doskonale — uśm-echną! słe Antoni, którego zaw­
sze baw ł zawodowy styl i ton Darlena- — Czy mój po­
kój wolny?

Darlen zaśmiał sie szczerze. — Ależ oczywiście A któż­
by mógł tu zam:eszkać.

— To prawda — przyznał Antoni. — Zapomniałem 
przez chwilę.

— Czy podać panu gorącej herbaty?
— Jeżęli iest, to bardzo chętnie s'e napiję-
Oberżysta pobiegł pośptosznie do kuchni An‘ow zaś 

wolno wywindował sie na górę- Poczuł sie nagle bardzo 
zmęczony Marzył o łóżku
«• W ntospelna dzies'ęć minut oberżysta przyn ósl mu 

szklankę herbaty i .oare kanapek z szynka. — Mam na­
dzieje że bedzie pan miał dobra noc — powiedział, stawia 
jąc to wszystko na stol!ku. — Dobranoc panu

— Dobranoc — Anton1 'ziewnął i zdjął marynarkę. 
Zamknął dokładnie drzw, na k’ucz. obszedł pokój,

sprawdził rewolwer ł dopiero wtedy zaczął się rozbierać. 
Leżąc już w łóżku pop'tal zwolna gorąca herbatą i zasta­
nawia! się nad swą sytuacją.

A więc był znowu w Farrow w niesamowite: gospo­
dzie Darlena- Doktór Gordon widocznie pokładał w nim 
welkie nadzieje, skoro zdecydował sie przysłać go tuta). 
Co jednakie właściwie należało przedtęwziąć. Antoni nie 
bardzo wiedział W naimn'cjszvm stopn u n e  podejrzewał 
Darlena o to. ażeby maczał palce w działalności ..duchów’’ 
Gosnnda prosperowała kiedyś śwtotnie i zupełn e  n e  &vło 
w interesie oberżysty odstraszać gości Poza tym wydawało 
słe Antoniemu że Darlen szczerze sprzyjał 'ego zam erze- 
niom 1 pragnął odkryć zagadkę taiemn'czvch cpse-rów- po 
suficie. Obecny stan rzeczy był przecież dla niego rujnu- 
j’ąey n.aterialnto Tak czv inaezel należało podiłć znowu 
przezwane badania nie wtatomnlczatoc -bvtn o oberż--'tv 
Trudno było ostatecznie przewidzieć, laka on role odgry­
wał w tłj całej historii. Owa tajemnicza afara z. portfelem
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w-,wzywaiaóy na to, że w gospodz.e Darlena działają jed­
nakże „akieś nieznane a wrogie Antoniemu siły, które pra­
gną jego zguby- — Może lep-ej nie jeść tych kanapek — 
pomyślą! nagle Antoni, me w tym momencie spostrzgl, że 
refleksja je„i nieco spóźniona. Na ta.erzu pozostało zale­
dwie parę okruchów i skórka z szynki. Jeśli kanapki były 
zatrute, n e  pozostawało n-c Innego jak spokojnie oczeki­
wać śmierci- Antoni jednakże czul się znakomicie i tylko 
coraz większa senność powoli zaczynała go ogarniać. — 
Ha trudno — mruknął do s-eb.e i  zgasił światło Zasnął 
niemal natychmiast! Ustatn.ą jego myślą było, gdzie m.>gł 
spotkać już tego opryszka, który chciał go zamordować klu­
czem francuskim?

Nazajutrz dz.eń byl pogodny i słoneczny. Słabe jesien­
ne słońce delikatn.e złociło dachy domów i suche gałezte 
smutnych drzew. W górze niebo jaśniało nikłym, trochę 
zamglonym błękitem- Za oknami ćwierkały wesoło wróble 
nie zdające sob.e sprawy z grozy nadchodzącej zimy i c i ­
szące się ostatn.mi ciepłymi promień ami słońca,

Anton: ochoczo wyskoczy! z łóżka. Czul się rześki ' wy­
poczęty- Odbyt poranną g mnastykę, ogolił się j ubrał sta­
rannie M.al zamiar zobaczyć s.ę z Elizą. Ukończywszy toa­
letę zeszedł na dól i poprosił o śniadanie. Wczorajsze 
obawy wydały mu się śmeszne przy świetle dziennym Po- 
cóż u diabla Darlen miałby go otruć? To było zupełnie 
idiotyczne przypuszczenie.

Oberżysta byl jak zwykle niesłychanie uprzejmy. Spy­
tał jak Antoni spędź I noc. chwalił piękną pogodę, zebrał 
z podlog; jakieś papierki, wypowiedz al swoje zdan.e na 
temat polityki aagran cznej i skierował się do wyjścia- An­
toniemu. który go przez caty czas dość uważn e obserwo­
wał. wydało się, że Darlen wychodząc obrzuci! szybkim 
spoirzeniem rewolwer leżący na nocnym stoliku. N.e by! 
jednakże tego pewien.

Farrow w promieniach jesiennego słońca wyglądało po­
godnie i wesoło. Antoni przechadza! się wąskim; ul-cami, 
ciesząc s.ę pirknym dnem  i spogltdajac z zadowoleń e:i na 
pogodne twarze przechodniów- Wszelkie niesamow totoi 
zniknęły tego ranka bez śladu. Maie zwykle m.asteczko, 
z poczciwymi sympatycznymi ludźmi, zaję.ymi swym, co­
dziennymi drobnym: sprawami.

Antoni przechadzał się powoli, jak człowiek, który ma 
dużo czasu- Rozglądał s ę  jednakże b-cznie wokoło. Miał 
nadzeję, że przecież spotka gdzieś Elizę Na widok k-żdej 
zgrabnej smuklej sylwetk kobiece: odczuwał Jak-ś dziwny 
nieznany dotychczas n epokój. Wreszcie po dwugodzinnej 
i że o tej porze napewno nie spaceruje po m:eś~ie Machnął 
zniechęcony ręką i postanowi! narazle zrezygnować z dal­
szych poszuk wań Poczuł, że jest trochę zmęczony. W tej 
chwili spostrzegł, że znajduje sie przed tą samą kawaren- 
ką. w której ostatni raz rozmawał z Elizą. Postanowił tro­
chę odpocząć i napić s e  kawy Wszedł i drgnił gwałtow­
nie. Przy tym samym stobku.- Nie! Czyż to możliwe?

Nie zauważyła go. Sedzlała zwrócona twarzą do okna 
i automatyczn t- mieszała cukier w  swej szklance. Była 
bardzo zamyślona.

Antoni zbliży! s:ę cicho. — Dzień dob-v — powiedział 
jak'm ś dziw ne nieśmałym głosem, Jakby obawiał się spło­
szyć zjawę-

Eliza szybko odwróciła się. — Ach to pan? Jakże się 
ciesze! - zawołała. a w płosto iej ja^rzmiaia nuta takiej 
szczerość' że Antoni doznał uczucto wzruszenia

— Pozwo’i mi pani ustośó? — spytał, z uśmiechem.
— Ależ oczywś-'e. Bardzo proszę-
— Czy pani może czeka na koPoś?
— Nto Wstanilam ty ko na kawę-
Anton1 odetchnął. Przez chwilę przcbtogla mu przez 

głowę bolesna myśl, że może Eliza przyszła tutaj na schadz­
kę — Czy pani dziś nie pracue? — spytał aby coś powie­
dzieć.

— Nie. Dztoia1 mam wolny dzień. — Spoirzata na nie­
go i zaraz spuść la oczy. — Tak sie cieszę, że pan wróci) — 
powiedziała cichutko. — Bardzo się o pana bałam.
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— Baia się pani o mnie?
— Tak. Bardzo, bardzo się bałam.
— Dlaczego?
— Mówiłam już panu dlaczego- Tutaj wszystko j-si 

takie dziwne- Bałam się. że panu przytrafiło się coś złegc 
Wyjechał pan lak nagle, bez pożegnania.

— Nie miałem czasu przyjść sie pożegnać, zresztą wie­
działem, że n.edługo wrócę — skłamał Antoni. W p.erw 
szej chw-li chciał jej opowiedzieć całą historię o śm e rd  
Bissingera i o swoim nagłym aresztowaniu, ale po namyśle 
doszedł do przekonania, że lepiej będzie narazie o tym me 
wspominać.

— Cieszę się, że pana znowu widzę — powiedziała E- 
liza. — Ale właściwie wołałabym, ż-by pan tutaj już me

— Ach tak?
— Niech się pan nie dziwi. Cz- ja że p-nu coś gtozi- 

Boję się o pana, bardzo się boję. Nie p-winien był pan
tutaj wracać.

— Dlaczego właściwie tak bardzo tr-s.czy tlę  p»ni 
o mój los? spyta! nagle trochę niepotrzebnie An'<tof. 
Dziewczyna oblata się rumieńcem i spuść la oczy Prw-z 
chwile milczała ~

— Obchodzi mnie los każdego człowieka, któremu gr»- 
zi nebezpieczeństwo — powiedziała wreszcie I przełknęła 
łyk kawy- — Czy pana to dziwi?

— Ależ broń Boże, wcale mnie to nie dziwi — zapew­
nił Antoni. — Przepraszam '

Siedź eli czas jakiś w milczeniu. Antoni ner-ow o za­
palił papierosa i spojrzał na Elizę. Naply rum cn ec zgasł 
i znowu twarz jej była blada i prztdz.wi.to uouchjwona. 
Małą, zgrabną dłonią mięła nerwowym ruchem pap.erową 
serwetkę- Antoni zapragnął ująć rękę dzicwc-yny j powie­
dz eć coś bardzo serdecznego ale nie umiał zn - czc odpo­
wiednich słów- Siedź al milczący j os- wiały. Bał się, ze 
Eliza w końcu wstanie i odejdzie i ze on żniwu zosteme 
sam. — Co za dziwny zbieg okoliczn- sci, że w aśnie tutaj 
panią spotkałem — powiedział z przymusem, aby rozbić 
ciszę. — Jak to się stało?

— Całkiem po prostu — uśmiechn-’a «-ę Ebzi. — Spa­
cerowałem dość długo od rana, zmarzłam tro-hę j przy­
szłam s ę tutaj ogrzać.

Antoni mimowolj obrzucił spojrz-n em jej płaszczyk 
wtotrem podszyty. — Trzeba się cieplej ubier.tr Może się 
pani przeztobić- Prósz, pamiętać że to juz jc-;er.

— Tak. to prawda — szepnęła w 'amyśieniu dziewczy­
na. — Znowu jesień

To „znowu" wypowiedziała z taką intonacją głosu, że 
Antoni popatrzał na nią uważnie — Czy zna pan takto 
chw le kiedy się ma wszystkiego dosy — powiedziała 
nagle.

— Jak  to dosyć? Czego? Nie rozumitm-
— Dosyć wszystkiego. Świata, ludzi, życia- Wogóle 

dosyć.
— Przyznam s‘ę pani, że ja osobiście bardzo sob’e re­

nie życie, a św'a- raczej mi sie podoba. 'lożnaby n ewąt- 
P’ wie przeprowadzić w nim pewne zmiany, ale naogól iest 
do«ć interesujący. Nie. nie Iestem pesymistą. Kocham ży­
cie i używam go iak tvlko mogę i umiem

-  Jaki pan szczęśliwy — szepnęła w zamyłłeniu An­
toniemu zrobiło się jej żal.

— Panno Elizo — powtodztoł łagodnie. — Od pierwszego 
naszego spotkan a wyczułem, że panią coś gnębi, że nie 
jest pani szczęśliwą, tak iakby mogła nią być. Nie mam 
prawa wdz’erać się brutalnie do pani duszy, aie. ale gdy­
by pani zechciała mi powedzieć co parna dręczy. »dvby 
dala mi chociaż do zrozum:enia o  co chodzi? Prawda, że 
znamy się bardzo krótko, ale czy to ważne? Mnie się oso- 
b  ście wvdaje. że znamy sie iuż całe lata. N e  mam poję­
cia dlaczego, ale tak iest. Niech mj pani powie, dlaczego 
pani nip iest szczęifwą?

— S-czcśiiwa? — zaśmiała s'e sztucan‘e d-iewezsma, a 
w  glos ę  'ei Antonj wyczuł hamowane z wysilktom łzy. — 
Szczęśliwa?

Nie nv(a! wieeei- Bał się. że może posunął s’ę za da­
leko. Zgasił papierosa i przegamal palcami czuprynę. — 
Jak sie m'pwa pan1 ojcec? — spytał oboietaie.

— Dziękuję, dobrze — odparła, po p raw ia ć  spbie ner­
wowym ruchem włosy

I nagle zapanowała pomiędzy nimi jakaś sztuczna, 
konwenełonaina atmosfera Eliza dopła kawę i spolrzala 
nlepesvn‘e, jakgdyby wyczekująco. Antoni czuł sie nie-woto. 
Tys:ace chaotycznych słów cisnęło mu s'e na warg1 ile  
n!e um:al w’a<ciwie sprecyzować tego wszystkiego, co chciał 
w tei chwili pow'edzieć Bał sto sntoszyć a'bo urazić czvmś 
te smutna dz ewczvne Wreszcie jednak postanowił przerwać 
c!ążace oboigu milczenie.

— EVzo — powiedztoł ctoho. — Nie chciałtwm. żeby 
mnie pani żle zrozomtoła Może nie mam prawa wdztorać 
sie w  pan! życie domagać sie od pan', aby ml -ani od-to. 
nto swe troski, ato proszę ml wierzyć, że bardzo, bardzo 
pragnę p-nl donomóc. Nto wtom co mam robić, ale chr ał- 
bym wvdobvć p»n'a z kręgu jakiegoś i.id'eczenla w k’órym 
pani żyie chce pr-ywrńeto oanł radość żvr'a 1 zabić w pa­
ni ten pesymizm, który pania zatruwa. Tak dłużej być nie 
może. Ja rhce i pragnę r>ani nomóc.

— Mnie n 'kt p^móc nto może — odnarła d’iwnie drew 
nlanym etosem. — Dziekuie panu z- pańska doh’~ó ato nic 
pan dto mn!e zroh'ć nto Iest w stanto. To trud.-.o Mu-zę j i i  
i.ść — dodała nagle, spoglądając na zegarek — Zrobiło się 
bardzo nóżno.

Wcggneia rckawtozki i w-ta’a. Antoni podniósł się 
oclężato 1 -r-oirza' na nto z wahan‘e  -

— R’koda, że nie ma pan! do mnie zaufania, mnie 
pani ocoma.

Podniosła na ntoeo duże, pełne łez oczy. — Pr«szę, 
niech pan tak nie myśli. Ja, ja... ja i tak bardzo dużo pa­
nu zawdzięczam.

— Tak Pan n!"dv tego nto zrozumie Na to trzeba się 
urodzić kobtota. N"ech ml pan wtorzy że ia pana źle nie 
ocentom Bardzo, bardzo chciałam pana znowu zobaczyć.

Umilk'a nagle, jakby opanowutoc drżenie głosu.
— Zrobię wszystko, co tylko będzie w raei mocy, aby 

pani pomóc — pow'edział z mocą. — Może pani na ntnle 
polegać.

Poczuł sto nagle odpowiedzialny za losy tej dziewczy­
ny. Wyszli na ulice i w milczeniu skierowali sto ku domo­
wi Elizy Wesołe słonce przedostawało się poprzez g-łęzłe 
drzew, rzucając na jezdnie ukośne ctonto. Antoni patrzał 
w zamvś’en'u na :ło 'e włosy dz'ewczvnv. Ogarnęła ao na­
gle ntoprzezwycieźnnr chęć aby <dotknąć tych miękkich, 
bujnych toków o iedwab »tvm połysku.

— Bardzo pragn '’bvm sie znowu z pania zobaczyć — 
odezwał sto no chwU'. — Nto wiem, lak długo pozostanę 
jeszcze* w Farrow. a wydato mi się. f ; dzisiaj nie skończy­
liśmy naszej rozmowy. Więc, gdyby pani zechciała...

ubier.tr

